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I 
W dniu 16 bm., o godz. 19, w chwili gdy w Domu Slowa Pol­

skiego rozpoczynał obrady II światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, świat pracy w całej Polsce dźwiękami syren z hut, 
kopalń i fabryk uroczyście powitał bojowników o wielką sprawę, 
bliską i drogą każdemu Polakowi - każdemu człowiekowi 
dobrej woli na całym świecie - bojowników o sprawę pokoju. 

W chwili ogłaszania wieści o rozpoczęciu obrad Kongresu 
robotnicy pracujący w tym czasie w tysiącach fabryk i zakła­
dów pracy uczcili Kongres i przybyłych na jego obrady delega­
tów z całego świata gorącymi manifestacjami. 

POSKROMIMY PODPALACZY ŚWIATA 
"onqre~ lf/qhonującq lf/Ołę całej 

ludzho§ci rozpoczął obrfidq „ 3 g 6 d I t ' Jean Laffitte przedstawił następ- czeni są długą podróżą, odczytuje I otrzyi;nał .j~~ak w. ciągu osta?ll~h ,. e 8 g 8 0 W nie projekt utworzenia siedmiu ko-I on jedynie szczególnie charaktery- ~ 1 poł rn~esięc_y w1e!e tysięcy 11st~'v misji dla rozpatrzenia p<iszczegól- styczne pismo, nadesłane przez człon i rezolucj.1 °'!. tnd~w1dualnych osob, 6 1 k r a I- o' w nych zagadnień, znajdujących się na ka parlamentu brytyjskie::;o, posła z I od orgaRIZ3;CJ~ zw1ąz_kowych itp. Au­porządku dziennym. Mówca propo.- ramienia partii pracy S. O. Daviesa. t~rz~ wyraz~Ją .w mch go~ące prag• WARSZAWA, 16.11. Dnia 16 bm. parę minut po godz. 19 nl!j~ .. utworzeni? następujących ko- Poseł Davies w liście SWY'? prz~- :::::ni:°k!~ei ::~w~~:s:.:11: 

z 
mlSJl. syła Kongresowi życzenia. w imiemu · · , · to rozpoczął w Warszawie doniosłe, oczekiwane przez całą 1 Komisja polityczna 2 Komisja tk" h · eh ludzi w jego trzeCJą woJnę swta wą. w ~prawie zakazu bronl atomowej i wk sz!s ie ucztciwy eg fakt.;.,w Proponowana lista prezydium 7.0Sta ludzkość, obrady II Swiatowy Kong1·es Obrońców Pokoju. raJU oraz przy acza szer u• ł · · d 'Ini powszechnej redukcji zbrojeń. 3. Ko obrazujących oburzenie wywołane w a przyJę~a Je nom!s ~' . po czym Już na dłm!'.O przed rozpoczęciem obrad, ogromna sala Do- misja w sprawie zakazu propagan- w· lk, · . B ta ·· t · przepro- przewodruczący stwierdził, ze na na• ~ . . ie ·ieJ ry mi ym, ze t · d · będz' j · mu Słowa Polskiego, udekorowana S'-'mholem pokoJ'u - dy wojennej, 4• Komtsja w sprawie wadzenie Kongresu w Sheffield było s ępnF posie zemu . ie uzEprze-„ ustałenia normalnych sti>Sunków f d abotowane wodruczyło nowe prezydmm. wen• szybującym gołębiem oraz sztandarami wszystkich państw handlowych między narodami, 5. Ko pTrzezk .s er~ /~ą ~ą~e t!·ierdza list' tualne dodatkowe kandydatury do pre misja '"' sprawie ustalenia normal- a ~ ~łJa s_a 0 azu~ Jak snarodowi' an' zydium powinny być zgłaszane na - wypełniła się delegacjami. · , zwroc1 a się przeciw o - 'ś · nych stosunkow kulturalnych mię- elskiemu Wielu obywateli anitiel- P1 mie. . Na obrady przybyli przedstawicie­

le najwyższych władz pafo;,twowych 
Rzeczypospolitej Polskiej: członko­
wie Rady Państwa z Marszałkiem 
Sejmu Władysławem Kowalskim na 
czele oraz członkowie rzadu z wice­
premierami Hilarym Mincem i Hila­
rym Chełchowskim na czele. 

Gd • 't . . . 1 d dzy narodami, 6. Komisja dla okre- gk
1

1• h z t'uie dlaczego Kongres Po- Na tym przewodniczący ~ł y mowca wi a w irn1eruu u u ślenia POJ"ęcia agresji, '1. Komisja or sk .c _apy , Jł . odb • w Angl1'i' obrady, które zostaną wznowtone w Warszawy II światowy Kongres O- OJU nie mog się yc · ganlzacyjna. N t t . . . "'w stan'e od dniu 17 bm., o godz. 9.30. brońców Pokoju, podkreślając następ . s1 • a e py ama rue JeS• • -nie jego doniosłe znaczenie dla, umę. ~~?Jekt u~orzenla, edmu~ ko- powiedzieć prasa brytyjska. Na te :;: czonej ofiarami minionej wojny, ludz MISJI został Jednomysln1e przyJęty. pytania odpowiada jednak lud an- Jak komunikuje biuro Kongresu, kości, przed którą staje widmo nowej Następnie zabrał głos IVOR MON gielski. Odpowiedzi te na pewno przybyło na Kon,,crres ogółem 1.396 de­pożogi wojennej, zrywa się nowa TAGU, który stwierdził, że do sekre- wzmocnią wiarę członków Kongresu legatów, reprezentujących 61 krajów. burza oklasków. tariatu n:ongresu napłynęła ogromna w ideały pokoju. Poseł S. O. Davies Członków Komitetu przybyło 118, go-
Przybyli również przedstawiciele 

wielu placówek dyplomatycznych z 
dziekanem korpusu dyplomatycznego 
ambasadorem ZSRR Lebicdiewem na 
czele. 

„Rząd angielski - stwierdza mów- liczba listów z pozdrowieniami. Bio- stwierdza, że chociaż jest tylko jed- ści z głosem doradczym - 149, obser ca - z woli podżegaczy wojennych I rąc pod uwagę fakt, że delegaci zmf- nym z członków parlamentu OGFZ watorów 110. uniemożliwił delegatom na kongres 
wjazd do Anglii, ale głos II świato-

~o;::~=~r!s~~~~~r~;:w po~:~~J Siła, kiórą r~prezeniujemg, Przewodniczący Stałego Komitetu 
światowego KongrelU Obrońców Po­
koju prof. JOLIOT-CURIE ogłasza 
II światowy Kongres Obrońców Po­
koju za otwarty. 

Zebrani w skupieniu słuchają dal- 1' • e • fil • • • 
~:~:t:~:~~~:\~~:Zy!f;;~:~;; s.an1~ Sit; J~szcze po.c;z~1e11za N a sali rozlega się burza oklas­

ków. Wszyscy wstają z miejsc. br!~ć~i: ;:~;:eisoz~:y~::~:~n~~to;; Przemówienie prof. Joliot-Curie na otwarciu li Swiatowego Gdy milkną owacje prof. Joliot­
Curie wita Kongres w imieniu komi­
tetu. 

oraz zapewniając zebranych, że bu- K Ob ' ' p k " downiczowie nowej Warszawy są nie- ongresu roncow o OJU 
Zgromadzeni delegaci i gosc1e 

przyjmują owacyjnie serdeczne po­
dziękowania za zorganizowanie Kon­
gresu w tak krótkim czasie - jakie 
prof. J oliot-Curie kieruje pod adre­
sem rządu polskiego, miasta War­
szawy i Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju oraz podziękowania pod 
adresem Czechosłowacji za jej ofiar­
ną pomoc, która przyczyniła się w 
wielkiej mierze do uł2.twienia dele­
gatom przybycia na Kongres. 
żywymi oklaskami solidaryzują się 

zebrani z wyrazami sympatii skiero­
wanymi przez mówcę pod adresem 
brytyjskich obrońców pokoju, którzy 
uczynili wszystko, co było w ich mo­
cy, aby zorganizować kongres w 
Sheffield wbrew stanowisku rządu 
brytyjskiego. Długotrwałe oklaski 
brzmią po końcowych słowach mów­
cy, w których wyraża on przekona­
nie, że Kongres pokoju będzie miał 
doniosłe znaczenie międzynarodowe. 

. Następnie zabiera głos, witany 
l!lerdecznyrni oklaskami, przewodni­
czący Stołecznej Rady Narodowej 
JERZY ALBRECHT. 

złomnym oddziałem światowego fron 
tu pokoju, mówca wznosi okrzyk: 
„Niech żyje II światowy Kongres 
Obrońców Pokoju!", przyjęty długo· 
trwałą owacją. Na sali zrywają się w 
różnych językach świata okrzyki: 
„Pokój, Pokój". 
Następnie wita kongres przedsta­

wiciel Brytyjskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju CROWTHER. Wyraża 
on w imieniu olbrzymiej większości 
narodu angielskiego gorące podzię­
kowanie narodowi polskiemu za nie­
zwykle szybkie i sprawne przygoto­
wanie Kongresu, który wskutek szy­
kan rządu angielskiego nie mógł się 
odbyć w Sheffield. W organizac,ię 
Kongresu. w jego przygotowanie na­
ród polski włożył olbrzymi wysiłek. 
Wysiłek ten mógł się zrodzić tylko 
z niezwykłego umiłowania pokoju. 

Uniemożliwienie odbycia Kongresu 
w Sheffield stało się bodżcem do je­
S"Zcze potężniejszego rozwoju ruchu 
pokoju w Anglii. Fakt ten uraził 
również dumę i patriotyzm ludu an­
gielskiego, ktury zdecydowany jest 
poskromić tych, którzy zagrażają po­
kojowi. 

. Porządek dzienny obrad 
Następnie zabrał głos sekretarz gandy wojennej, oraz w sprawie kon 

generalny Stałego Komitetu Swiato- troli nad wykonaniem tego zakazu, 
wego Kongresu Obrońców Pokoju, w sprawie powszechnej redukcji 
JEAN LAFFITTE. Zaproponował on zbrojeń i kontroli nad przeprowa­
przyjęcie następującego porządku dzeniem redukcji zbrojeń, 
cbiennego obrad: 3) Wybór członków Swiat-0wego 

1, Sprawozdanie ogólne, które zło- Komitetu Obrońców Pokoju. 
f;y prof. Joiiot-Curie, oraz dyskusja Zaproponowany .Pr~ez sekretarza 
nad tym sprawozdaniem. I generalnego ·Laffltte a porządek 

2. Spra.w~danie, które złoży Pie- dzienny został jednomyślnie przyję­
tro Nennl w sprawie zakazu propa- ty. 
-.~ ........... "" ..... '"„'"' .......... "" ............... ~ ............................... " ....................................................................................... ""'" .... .... 
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premiera Wielkiej Brytanii 

Panie, Panowie, Drodzy Przyja­
ciele! 
Chciałbym przede wszystkim przy 

nieść Wam pozdrowienia od Komite­
tu I Kongresu Obrońców Pokoju i 
w jego imieniu Was przywitać. • 

Na tej wspaniałej sali, tak szyb­
ko przygotowanej, wspominając ze 
wzruszeniem wszystkie doznane już 
przez nas d1>wody przyjaźni - wy­
rażam z pewnością myśl wszystkich 
delegatów, dziękują-0 serdecznie rzą­
dowi polskiiemu, miastu Warszawie i 
Polskiemu Komitetowi Obrońców 
P-0<koju. 

Jestem przekonany, Drodzy Dele­
gaci i Goście, że przemawiam w 
imieniu milionów mężczyzn ii kobiet 
miłujących pokój, w imieniu niezmie 
rz<mycb mas obrońców pokoju, wy­
rażając Wam naszą wdzięczność za 
Waszą tak żarliwą d serdeczną zg&­
dę na podjęcie wysiłków niezbęd­
nych dla pokonania trudu podróży, 
które musieliście z różnych stron 
odbyć. Dowodu to, źe wszyscy tutaj 
posiadamy głębokie poczucie odpo­
wiedziialności i że nic nam nie może 
przeszkodzić w jej manifestowaniu. 
Chcę jednak od razu podkreślić, że 

wysiłki te stały się niepomiernie 
lżejsze dzięki niezwykłej sprawno­
ści naszych przyjaciół czechosfowac­
kich i polskich. Je:i:eli przewiezienie 
około 2 tysl11cy delegatów i gości 
mogło się odbyć bez przeszkód i kło­
potów. jeśli liczne trudności znajdo­
wały natychmiastowe rozwiązanie, 
jeśli naszym przyjaciołom Polakom 
udał sdę zadziwiający wyczyn urzą­
dzenia Kongresu w przeciągu 2 dni 
- stało si<; to dlatego, że wszyscy 
obywatele tego kraju z rządem na 
czele są głęboko przywiązani do wiei 
klej sprawy pokoju, której bronimy. 
Pragnę w imieniu nas wszystkich, 

w imieniu wszystkich obrońców po­
koju wyrazić Im nasz podziw i naszą 
gorącą wdzięczność. Chciałbym je­
dnak pozdrowić specjalnie naszych 
przyjaciół brytyjskich, a zwłaszcza 
członków brytyjskiego komitetu przy 
gotowawczego. Pragnę im powie­
dzieć, jak bardzo cenimy ich oddanie 

Prof. Joliot-Curie 
dla sprawy I upór, z jakim usilowalli 
przezwyciężyć trudności stawiane 
na ich drodze przez rząd, który nie­
wątpliwie już z góry postanowił sfał 
szować oblicze Kongresu lub unie­
możld.wić jego odbycie się. Wyobra­
żamy sobie oburzenie i ból naszych 
brytyjskich przyjaciół, gdy okazało 
się, że rząd ich kraju, odsłaniając 
brutalnie swoje Intencje, faktycznie 
zakazał urządzenia w Wielkiej Bry­
tanii II Swiatowego Kongresu O­
brońców Pokoju. 

Dr&dzy Przyjaciele brytyjscy, je­
steśmy Wam głęboko wdzięczni; 
bądźcie przekonani, że trud Wasz nie 
był daremny. Wasze i nasze oburze­
nie dzielą z nami wszyscy uczciwi 
ludzie na świecie, którzy uważają 
Pokój za najwyższe dobro. Wspanda­
ly sukces wiecu protestacyjnego, zor­
ganizowanego przez Was w Shef­
field. dowodzi, że lud angielski nie 
so1idaryzuje się z posunięciami Wa­
szego rządu. 
Zarządzenia te wzbudziły zdumie­

nie i oburzenie na całym świecie I 
wYWolały skutek sprzeczny z zamia­
rami tych, którzy je sprowokowali, 

jak d tych, którzy je wydam Chcąc 
zdławić głos p<ikoju, pobudzili oni 
energię bojowników o pokój i otwo­
rzyli oczy ludzdom, którzy wczora..ł 
jeszcze wahali się, a dziś przyłącza.­
Ją się do rzeszy obrońców Pokoju. 
Żałujemy oczywiście szczerze, że 

zabroniono nam 111ówić swobodnie o 
pokoju w mieście angielskim, ale 
chociaż miejsce w którym odbywa 
się Kongres posiada pewne ;i:na.cze­
nie, wiemy, że sprawą zasadniczll 
jest treść obrad i ich postanowienia. 

Nic nie może powstrzymać pocho­
du twórczych idei prawdy, sprawie­
dliwości i pokoju, które przenikajlł 
przez wszelkie granice i rozpowszech 
niają się na całym świecie. 

Tak więc Kongres, który odbywa 
się obecnie w Warszawie, to ten sam 
Kongres, który miał odbyć się w 
Sheffield. 

Jedynie rząd angielski sprawił, że 
miasto Sheffield * dostąpiło za• 
szczytu goszczenia wielkiego Kongre_ 
su. 

Pozwolenie na odbycie obrad Kon. 
gresu w stolicy Polski jest zasługą 
rządu polskiego i przynosi mu za• 
szczyt. 

Nie ulega wątpliwości, że dokona­
ne z olśniewającym sukcesem prze­
niesienie naszego Kongresu do War­
szawy stanowi sarno przez się akt 
o wielkiej doniosłości międzynarodo­
wej. 

Jest to bowiem konkretny przy­
kład siły, jaką reprezentujl\nty. Siły, 
która jednoczy i wyzwala dążenia lu­
dów miłujących pokój. 

Kongres nasz wz~udza w tej 
chwili wielkie zainteresowanie na ca• 
łym sw1ecie. Prace nasze powinny 
sprawić, by siła, jaką reprezentuje­
my, była jeszcze potężniejsza, abyś­
my uczynili z niej najwyższą instan­
cję, zdolną do narzucania woli ludów 
zawsze - w każdym wypadku, gdy 
zawiodą te instancje, których obo­
wiązkiem jest utrzymywanie pokoju 
na świecie. 

Takie winniśmy postawić sobie za­
danie, otwieraj11c ten kongres. 



Tajny okólnik Attlee do aneielskich dy lomat6w 

w_spraw1 t d unlemoZliwienla 
Pothnięcia 
pana ttlee i spółki 

Oburzenie brytyjskiego spoleczeństwa 
z powodu uniemożliwienia przez brytyj· 
ski rząd odbycia II Swiatowego Kongre• 
su Pokoju w Sheffield jest olbrzymie. 
Nie mniejsze jest zażenowanie brytyJ• 
sklch kół r eakcyjnych uwałających, Iż 

li Swiałowego Kon resu Obrońców P 
pan Attlee i jego ministrowie wpraw-

o ko I
• u dzie wykonali zleconą im „robotę", ale 

uczynlli to w sposób kompromitująeY 
dla „demokracji zachodniej". 

Wszystko to zmusiło rząd brytyjski do 

A PRA:GA 
1 
(P.:P). - Jak . donos~ ~jednoczonych możno§ć twierdzenia, I wrotem do Francji_ Obecnie nie mo. rakter kampanili obrońców pokoju. ~~;:z~~?:.n~a ~~~at r~~Z:~re:Js~~~l~t:i, 

gen~~a Te.epxess, praski~ Biuro teJ ze del~gacja radziecka daje wyraz żerny odmawiać wiz osobom, które Delegacja angie19ka na sesji Ogólne spraw wewnętrznych w. Brytanii, Ede, 

agenc31 otrzymało poucza3ący d~ku - prawdziwej woli narodów w odróż- w swych deklaracjach nie wskazują, go Zgromadzerua Narodów 'Zjed.no- usiłe>wał wykręcić się z niemilej sytuacji 

·~~nt, demasku~ący .kulisy machina.- nienlu ~ reakcyjnych rządów i pod- że jadą do Angl~ą dla WZJięcia udzia- czonych będ2lie rozporządzała wszy- żonglowaniem cyframi wiz ud7ilelonych 1 

CJl rządu ang1elsk1ego w stos k · · nieudzielonych, liczbami delegatów wpu 
S un u zegacz~ WOJennych na. Zachodzie. lu w przygotiowaniu Kongresu. Je- stkimi niezbędnymi faktami, by de- szczonych i niewpuszczonych, ponawia· 

do li wiatowego K~ngresu . P~kojn. 4. B~orll<c pod uwagę niebezpieczcń żeli jednak ludzie oi wezmą w tym maskować cele i metody Kongresu i jąc zapewnienia, że rząd brytyjski kle-

Dokumentem tym. Jest okol?1k, ro stwo, Jakie !Congres ten spowodo·wał- udziJał, zostaną oni bezZJWłocznie wy- napiiętnować Kongres jako narzędzie rował się indywidualną oceną delegatów 

zesłany przez p~em_1era brytyJskicgo by dla kra.jow, uczestniczących w pale daleni. polityki radzieckiej, pod względem „bezpieczeństwa w. Bry-

Attic:e w połowie sierpnia do przed- cie północno-atlantyckim rząd angiel ta~~i;~akże Ede został przyparty do mu-

s1:awicieli rządu angielskiego w sze- ski starannie zbadał ws~ystkie m<>'.i- II. Każda dekla•racja w sprawie 7. Załączam egzemplarz wniosku ru przez Churchilla, k tóry oczywiście 
regu ~rajów. Okólnik ten zawiera liwe sposoby, by nie dopuścić do od- wydania wizy delegatom zagranicz_ dotyczącego przeprowadzenia kam- również zadeklarował się jako wróg Kon 

szczeg_ołow.e . instrukcje . d.otyc1ące byc_ia ~ego Kongresu lub by podjąć nym .rozpatrywan.a bę. dzie _ind. ywl- panii w sprawie rozbr-ojenia i obro- gresu Pokoju, lecz oświadczył, że jeżeli 
ś dk - ,_, - - kio· I t 1 rząd uważa, Iż przeprowadził tę akcję 

r-0 ow, Ja-e przedsta.w1c1ele rzą- ta.kie srodki przeciwko jego organi'- dualin.te. Rząd ang1elsk1 odmowt wy- ny PO JU - prze rnzanego e egra- dobrze, z taktem, umiejętnie t z dy-

du a~g.i~lsk.iego ~ją podjąć, by nie zatorom, które by zmusiły ich do dania. wiz wszystldm niepożądanym f.kznie sir Gladwyn Jebbowi w La- slcrecją - to grubo się myli. Akcja ta 

dopu~c1c do od~~~ Kon~esu. prze~row.adzenia Kongresu w jakim ke Success. Wniosek ten będZli.e roz- - oświadczył Churchill - wytworzyla 

Okolmk .włas.101'W1e oświetla strach kolw1ek mnym mieJ'scu lub sprawi'ły, pabrywany przez delegację brytyjską dla kraju niewygodną sytuację, pozosta-
- ON wiając wiele punktów zasługujących na 

rzą~u angielskiego przed ruchem o- że Kongres ten byłby pozbawiony w Z i przez inne delegacje kra- naganę". 
bronców pokoju, Równocześnie świad znaczenia., gdyby mimo wszystko od- jów, które podpisały pakt atl:antyaki, Skarcony przez Churchilla, Jabourzy• 

czy on o tym, że nie znające prece· był się w Londynie. Jednakże (angieJ potem ich materiał wykorzystany zo stowskl minister w końcu wykrztusił, że 

d 
,.... · d 1 · b yt · k p „jedyną alternatywą (aby przeszkodzić 

~ działatnliia rządu angielskiego skie) Ministerstwo Spraw \Vewnętrz- .,.,aill.le przez e egacJę r YJS ą, 0 - obradom n:ongresu - przyp, nasz), którą 

przec1wko KongiresO<Wi zostały ukar- nych nie posiada niestety prawnych wtinniście panowie w miarę możliwo mógłby powziąć byłoby przedłożenie 
°t9wane na długo przed zwruamem podstaw do ogłoszenia. zakazu Kon- ści jak najs:zer:r.ej popularywwać t.en parlamentowi do uchwalenia ustawy, u-

Kongresu oraz że dzliałania te b,,,J,, gresu i dlatego M1'nisterstwo Spraw materjiSJl: :1 przede wszystkim pod- znającej Kongres za nlele1alny", ale teJ 
J 1 J eś ć alternatywy ;rząd brytyjski nie chciał 

~rowadzane zgodnie 2le szczegó- Wewnętrznych nie może podjąć z gó kir la , że radzi~a kampania obro użyć „przez poszanowanl8 dla prawa 

bc1wym planem prrewtl<lującym wy· ry koniecznych środków. Dlatego ny pokoju winna być traktowana wolności zebrań". w ten sposób mini· 

mrzystande wszelkJ!Ch moż!Jj,,uvch rz"·d a.ngiielslti' musi działać, wycho- jak.o część całokształtu polityki ra- ster Ede przyznał się W końcu do tego, 
......., ... „ "' d · 1...:-· · " · • d o czym wie jui cały ~wiat - ~e wszy· 
..,.„dków w oelu zerwania Kongiresu. dząc z założenia., że Kongres odbędzie 7ll.eor.....,3; poWltllil!lSCie panowie je - stkie bajeczki o „Indywidualnym" wy· 

Podajemy niżej pemy tekst okólni- się i że będzie ~się nazywał Il Swia.- lllOC7.€śn:iie tłumaczyć, jakie są istotne dawaniu wiz miały słuiyć tylko za spo-

ka noszącego tytuł: „O II Swiato- towym Kongresem zwolenników Po warunki zabezpieczenia pokoju po- sób udaremnienia Kongresu. Takle to 
...,.__ "" z 1 'lk~--- k - N' wszechnego. jest owo „poszanowanie rządu brytyJ· 

wym .i:wugire,..e wo enl!1il vw Po- OJU, ie ..można odmówić wydania sklego dla prawa wolności zebrań". 

lroju". wiz tym członkom Kongresu, którzy 8. Jeżeli - rndm.o powyżs:ziego - na obłudne wykręty labourzystowskiego 

1) Otrzyma:liśmy niedawno z Pra- są wysyłani z kra.jów zachodnich. tkniecie się na jalcikolwiek problem rządu zostały przypieczętowane cyniczną 

gi zaw.iadomienie, że organizac.ia Przyjaciele ich poradza_ i'm zapewne, lub IIl.a opitnię rządu, przy któryin je- szczerością jego . zaatlantyckich szefów. 
· · . . ,,New York Times" nie szczędzi pochwał 

zwolenników pokoju zamierza odbyć by nie ogłasza.li, że jadą na Kongres stesc1e ak.redytowam, w spraiw1e sto -ządowi brytyjskiemu za sposób w jaki 

II Swiatowy Kongres Zwolenndków i wyjaśnią im, że wszelkie półśrodki, sunku rządu brytyjskrl.ego do Kon- ,:,załatwił się" z Kongresem Pok~ju, przy 

Pokoju w Londynie w dn!i.ach od 13 w wyniku których połowa. lub więk- gresu Zwolenników Pokoju - powin czrro pismo stwierdza, że premier bry· 

do 19 listopada oraz że na Kongresie szość delegatów zagrani-nycli nie ,,.. niśoie panowie wyjaśnić naszą poli- ty3skl pokazał organizatorom Kongresu, 
"~ \ . . . . iż „potrafi zagrać z nimi w kotka I my-

tym obecnych będzie od 2 do 3 ty· zostanie dopuszczona. na Kongres, nie f · tykę zgodme z punktami 1-5 mmeJ szkę". Reguły owej labourzystowskiej 

sięcy osób. Brytyjski Komitet Zwo- będą stanowić przeszkody w odbyciu szego okólnika. Okólnik ten został „zabawy" w kotka i myszkę wyjaśnia 
lenniików Poko3'u zwirócił sio do Pre- Kongresu, ani też nie przeszkodą je- CLEMENT ATTLEE ro.zesłany przedstawicielom a;ngiel- faszystowskie radio generała F~anco: 

.„ „Rząd brytyjski - triumfalnie stwierdza 
miera z pdsmem domagając s:ię od go organizatorom w przedstawieniu skim, alm-edytowanym przy wszyst- radio Madryt - utrzymał organizatorów 

. szef rz;\du brytyjskiego, kt6Ty wykonał k · h d eh kt' d · ły k 
~go gwarancji, że nie będzie się go jako Kongresu Swiafowego. Prócz rozku USA, uniemożliwiający odbycie ac rzą a , ore po pLSa pa t (Kongresu) w niepewności do ostatnleJ 

czyniło żadnych przeszkód w przy- tego qjemoźliwośclą było przeszko- n Sw1a.twe10 Koni;resn Pokoju w shef• atlantycki. Kopie okólnika zostały chwili I na samym końcu odmówił wiz", 

gotowaniu te«o K~ngr~u. dzić r-esłan1·u za.proszen' z Londynu. field, w karykaiurze J. Zebrowskiego. przekazane ministrow1· do spraw kra ~le więc dziwne~o,. że ~spomnlany Już 
e " ~„ v"' . , , . . . dziennik amerykansk1ej fmat\sjery „New 

2) Pjerwotrue komundtstyC7lni ob.roń Jedynym następstwem niedopusz. JOW wspolnoty brytYJskieJ, w celu York Times" cieszy się, że cała ta ope· 

ey pokoju zamierzali zorgain:i.wwać menia włększcści delegatów zagra- przekazania Wyookiemu Komisarze- racja została' wykonana „ręką robotni-

SWÓJ. dru"' Kongres Swiart~"y w Ge nicznych na. Kongres byłby potok cmlzoziemcom, W praktyce sytuacja wi brytyjskiemu w Ottawie oraz do czego premiera". 
,.... vvv t ż d t • ka.żd · b . oczywiście pan Attlee bynajmniej nie 

nui. Gdy jednak w czerwcu br. ,fo depesz, a. jaJ2kolwielc a.pel przyjęty a. mo e 0 yczyc eJ oso y, mo- Moskwy, Warszawy.„Prag:J., Budapesz Jest żadnym „robotniczym premierem", 

hr. SfOII'zy zwróciło się z prośbą 0 wy przez Kongres, zostałby podpisany gącej wywołać niepc.rządki w prze- tu, Bukaresztu, Sofii, Aten i Anka- ale jest posłusznym narzędziem kaptta· 

danie wi'Z wjazdOIWYCh ok. tysiąca przez obecnych na. Kongresie tak, jale myśle, naruszyć istniejący ła.d lub ry, Otrzymal:iśmy zaWiadomienie , li•tów amerykańskich, co zresztą wynl­

delegatów, hr. Sforza poinformował gdyby w pracy Kongresu brali udział prowadzić jakąkoiwiek bądź działał- i~ II świ~towy K~es. Zwolenni- ~~e!t.P~~~~;1 
:;;:;::-, j:~~:;n~:gfmi':':/~ 

przed..'>taWicleli Wfoskiego Komitetu wszyscy delegaci. ność wywrotową. Nie należy jednak kow Poko3u odbędziie się w Shef- reakcji anglelSkleJ, udzielił panu Attlee 

Obrońców Pokoju, że uważa za swój 5. Równocześnie rząd angielski do- informować organizatorów Kongre- field a nie w Londynie. N ie jest to 1 je10 labourzystowskim kolegom podże­

obawiązek odmówić wydania w.iz de sko.n.ale zdaje sobie "prawę - U\Vz.,.lę su_ o tych. wypadkach, w których 2:a- jednak jeszcze pewne ponieważ w r:aczom wojennym, Cburchill, Jest raczej 
"' "' •~ ć t d · i · · . ' . . - grymasem niezadowolenia z nlezgrabno-

łegatom n.a Kongires, ponieważ dob- dnlaJąc potencjalne możliwości Kon- rmerza się s"""'owa o zarzą zeme. radzie m e3skie1 wysuruęto ob1ekc3e ści lokaja który wypełniając rozkazy 

rze. mu wti.adomo, że Stały Komitet gresu - ze spoczywającego na nim 6. Wpływ Kongresu na angielską przeoiwko przyjętej już decyzji u- potkną! si~ 1 przy teJ okazji zapaskudził 

k.oS~atowego Kongres~ Ob~ońców Po zi::odnie z pak~em atlantyckim oho- opi~ę publiczną będzie, jak si ę zda- dz!elenKia ~::::_chi: r
0
abtusz:a ~ngielkski~- nl~~t~fe';r~· serdeczne powitania J IZCZł 

. JU nadał tendencyJną J!llterpreta- ~ązku uczymenia wszystkiego, co je, rueznaczny i w ostatecznym wy- mu omi...,"."w1 roncow Po OJU ra gościnność, JakleJ doznają w Polsce 

CIJę agresji w Korei.' Jest "'. jego mocy, by przeszkodzić w rnku Kongres wcale nie wpłynie na dla .urządze:u~ Kongresu. . ' . delegaci na Il Swlat'!"'.Y Kongres PoJco-

Wo'oec tego obroncy pokoju po- odbyciu Kongresu. Rząd podeJ·muJ·e. polityk<> rządu ang,ielskiego Nie po- Rownoczesnte propagandzisCi. kam 1u, są miarą iuzepasc1 dzielące) ,!<rale~ 
· l' t d . . t · . . " : \ " i... ,_ • dkcr.'eśl · · w których gosnodarzem jes\ lnu, ou 

wzię l ymczasową ecyzJę odbycia 'l'las ęp_uJące zarządzema admini- winno to jednak przeszkodzić na.m w pan'll. ourony po~OJ~ po . aJ~. ~e zmarshallizowanyc państw, rządzonych 

swego ~I Kongresu w Warszawie we stracyine: uwzględnieniu fi-.ktu, że Kongres sam Kongres o_dbt:;dz1e s1~ - _Jak mOWllą przez fagasów imperialistycznego kapl-

wrześn.IlU, a uprzednio - zwołania I. Ani ~den cudzoziemiec nie uzy. przez się. stanowi poważną próbę ko- - w .. kap~tallst?'czneJ tw1erdzy pro. talu. 

nar.ady członków Sta~ego KomiJte.tu s~ zezwolenia na przyjazd do An-,munlstów wniesienia zamętu w gro-- dukcJ1 wo3e1mei. '· w. 
Swiatowego Kongresu Ob!rońców Po gili w celu uczestniczenia. w organi- no członków paktu atlantyckiego i (-) Attlee. 

koju w Pradze dla omówtienta pro- zaeji Kongresu. Erenburgowi i jesz- ' próbę zespolenia międzynarodowej 
gramu Kongresu. Na tej naradzie cze pięciu Roo:danom, którzy prosili opinii publicznej wokół pokojowej 
P:;~skiej postanowiono znów zmie- o wizy wjazdowe dla wzięcia udzia- polityki radzieckiej, opartej na zaka­
n:1c program i wrganiizować Kongres łu w przygotiowatniru Kongresu odmó zie broni a.tc;mowej i rezygnacji z wy 
w Londynie w dniach 13-19 listo- wiano. Komunista francuski Laffit- korzystania tej broni, 
pada. te, który jako obywatel francuski Toteż rzad angielski zamierza wy-

3) Jestem ~ęcej nili: przekonany, nie potrzebuje Wizy Wjazdowej, ZO- korzystać wszysthle środki jakimi 
te motywy, ktore skłoniły obrońców stał zatrzymany natychmiast po przy dysponuje, aby pokazać opinid pub­
J>?lroju. do tego, by sfarać sil~ zorga- jeździe do Anglii i odesłany z po- licmej Angli i zagranicą istotny cha 
n1zowac Kongres w Londyme, były 
następujące: 

a) wzbudzić pewne obawy wśród 
społeczeństwa w Stanach Zjednoczo_ 
nych i wywołać wątpliwości w rzą­
dzie angielskim, czy podpisanie pak~ 
tu atlantyckiego miało pierwszorzęd 
ne znaczenie; 

b) zwołując Kongres w stolicy mo­
carstwa zachodni.o ·europejskiego 
chcieli oni ukryć dominującą rolę 
komunistów w kampanii obrony po­
koju i w całośei sprawić wrażenie, 
że cieszy się ona poparciem szero­
kich mas na ZachodZJie; 

c) uzyskać możność nazywania każ 
dej rezolucji lub każdej listy „zbrod 
niarzy wojennych" zaaprobowanej 
przez ten Kongres „rezolucją l~dyń 
ską", „londyńską czarną listą" iitd.; 

d) zorganizować kampanię w obro 
111ie pokoju w Anglia, gdzie dotych· 
czas nie wywierała ona wpływu. na 
masy. 

Termin zorganizowania Kongresu 
wybrano w ten .soposób, by zbiegał się 
cm z sesją Ogólnego Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych, ażeby u­
dzielić dodatkowego poparcia wszel­
kiej propozycji, jaka może być wy­
sunuęta prr.ez delegację radziecką w 
Organizacji Na.rodów Zjednoczonych 
w sprawie zakazu broni atomowej 
d rezygnacji ze stosowania tej broni. 
Gdyby Kongres uchwalił rezolucję, 
żądającą pokoju i rozbrojenia, apro­
bującą rezolucję radziecką i wzmac­
niającą ją setkami milionów podpi­
sów łącznie z podpisami z szeregu 
krajów zachodnich - da.łby delega­
cji l'a.dzieckiej Organizacji Na.rodów 

Amerykański pościgowiec· zaatakował samolot 
wiozący Thoreza 

BERLIN, 16.11° - Przewodniczą cy Radzieckiej Komisji Kontroli w 
Niemczech Generał Armii Czujkow wystosował pismo do wysokiego ko­
misarza USA w Niemczech Johna Mac Cloy'a w którym zwraca jego 
uwagę na fakt, 

że „11 listapada 1950 r. o godzinie 
17.03 czasu moskiewskiego w odleg­
łości 50 kim. na zachód od Frankfur 
tu nad Menem lecący z Paryża do 
Berlina radziecki samolot pasażer­
ski S-47, na którego pokładzie znaj 
dawał się udający s'ę na kurację do 
ZSRR Sekretarz Generalny Komu­
nistycznej Partii Francji i deputowa 

ny do parlamentu Maui::ice Thorez, 
został zaatakowany przez amerykań­
ski pościgowiec odrzutowy typu f-80 
Shooting star. Pościgowiec odrzuto­
wy z amerykańskimi znakami rozpo 
znawczymi wynurzył się spod pra­
wego skrzydła samolotu radzieckiego 
w odległości 10 metrów i dokonał bo 
jowego manewru na jednakowym po 
ziomie z samolotem radzieckim w od 

--------------- ległości 10-15 metrów. Tylko dzięki 

John Rogge 
przybył do Ylars?aviy 

W <lniu wczorajszym przybył do 
Warszawy jeden z dalszych delega­
tów Stanó·N Zjednoczonych - John 
Rogge, były wiceminister sprawie­
dliwośei USA, obecnie praktykujący 
adwokat i m. in. główny radca pra· 
wny ambasady jugosłowiańskiej w 
Waszyngtonie. Jest on jedynym z 
jedenastu nie-angielskich wiceprze­

przytomności umysłu pilota radziec­
kiego samolot radziecki uniknął po­
ważnego niebezpieczeństwa, w któ­
rym znalazł się w w:1rniku ataku sa­
molotu amerykańskiego. 

Powyższa akcja pościgowca a.mery 
kańskiego - stwierdza dalej gene1-ał 
Czujkow - nie może być oceniana 
inaczej jak świadoma prowokacja 
tym bardziej, iż władze amerykań­
skie były zawczasu poinformowane o 
mającym nastąpić przelocie i zagwa­
rantowały bezpieczeństwo." 

wodniczących biura Stałego Komite- Składając energiczny protest z po­
tu S~iatowego Kongresu Obr?ńców wodu powyższego incydentu, generał 
P:ikoJu, któremu rzą~ ~tt~ee me czy- Czujkow domaga się surowego uka­
mq wstrętów w przy3ezdz1e do Shef- rania winowajców oraz zawiadomie 
field. Inia go o podjętych krokach. 

Taine ertraktacie 
mlfdzy sztabem Mac Arthura a rządem japońskim 

MOSKWA, 16.11 - W depeszy z 
Szanghaju agencja TASS donosi, że 
z Tokio nadeszły wadomości o taj­
nych pertraktacjach toczących się 
obecnie między sztabem Mac Arthura 
a rządem japońskim w sprawe pro­
jektu porozumienia wojskowego USA 
j JaponH. 

Projekt ten przewiduje, że wojska 
amerykańskie w składzie trzech dy­
wizji będą kontynuowały okupacje 
Japonii w ciągu 30 lat, i że liczeb­
ność tzw. rezerwowego korpusu po­
licji w Japonii zostanie zwiększona 
trzykrotnie, Korpus ten otrzyma no­
woczesną broń i będzie znajdował się 
de facto pod kierownictwem USA 
chociaż kierownictwo amerykańskie 
będzie zamaskowane firmą ONZ. 

Dalej projekt przewiduje, że między 
Japonią a reżimem południowo-kare 
ańskim zawarty zostanie pakt anty­
komunistyczny i że Japonia weźmie 
udział w montowanym przez USA 
agresywnym pakcie Pacyfiku. 

Wydalenie z Labour Party 
za akcję na rzecz Pokoju 

LONDYN, 16. 11. Jak donosi 
„Daily Telegraph", członkini Komi­
tetu Wykonawczego Partti Labourzy 
~towski€j Mabel Smith, która akty. 
WTJJie uczestniczyła w organizacji U 
Swiatowego Kongresu Obrońców Po 
koju w Sheffield, „automatycznie 
straciła. prawo należenia. do partii". 

Delegacje USA, Anglii i Australii 
w ll'arszaUJle 

WARSZAWA, 16.11. - W nocy z 15 na 
16 bm. na lotnisku OkP,c!e wylądowali 

dalsi delegaci z USA i Australii. W skład 
delegacji ameryl<ańsklej wchodzą m. In.: 
przewodniczący delegacji St. Zjednoczo­
nych John A. Kingsbury - działacz 

społeczny, pani Harriet Eddy - profe­
sor, Vlolet Me, Clusl<ey - artystka, John 
Hennlket - Inżynier chemik. 

W skład delegac,il australijskiej wcho­
dzą m. in.: William Halket - doker, 
Jim Healy - przewodniczący Związku 

Dokerów, Jaff Wills - marynlll'Z'. 
Przybył również delegat w. BrytantJ 

Dt'nnis Heer, inżynier. 
W godzinach rannych przybyla samo­

lotem na lotnisko Oiu:clc 23-osobowa 
grupa delegatów brytyjskich na li Swla­
towy J{ongres Obrońców Pokoju z 11ne­
wodniczącym delegacji, członkiem se­
kretariatu Swiatowego Komitetu Pokoju 
- Ivor l\fontagn i sekretariiem Brytyj­
skiego K0mitetu Obrońców Pokoju 
p. l>1;1ncan Jones na czele. 

Pociqg Pokoju i przyjaźni z NRD 
przgbgl do H'arszaUJq 

WARSZAWA, 16.11. - Jeden z czoło­
wych delegatów niemieckich na II Swla 
towy Kongres Obrońców Pokoju - przo­
dujący kolejarz NRD Karol Heine -
przybył do Warszawy, prowadząc mię­
dzynarodowy pociąg towarowy z Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. 

Lokomotywa pociągu przybrana jest 
flagami polskimi, niemieckimi I radzie-

cklmi. Brygada obsługująca pocląg umfe 
śclła na przodzie lokomotywy napis w 
języku nie,,mieckfm „Brygada nr 1 pra• 
cu_Je dla pokoju". Na każdym wagonie 
widnieją hasła, Jakimi klasa robotnicza 
i młodzież Niemieckiej Republiki Demo­
kraty!'ZlJej wita Kongres. 
Pociąg wzbudzał wszędzie wielkie za­

interesowanie. 

Niech żyje ZS R ostoja narodów walczących o okój! 
a DZIENNIK ŁÓDZKI nr S1'7 (1939) 
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na Ko N GR Es g~ v~j•~:~~~=.}~~?:~!.~~!1 
.•• ~~~oow:~~~~~nych •P"W-

DAWID ZASŁAWSKI 
Dawid zaslawski ur. w r. 1879, 

jest jednym z najwybitniejszych 
dziennikarzy I publicystów Zwią­
zk u Radzieckiego. 
zasławski brał od r. 1903 czynny 

udział w rosyjskim ruchu rewolu­
cyjnym i ma za sobą wiele wy­
roków sadów carskich, skazują­
cych go na więzienie. 
Zasławski rozpoczął karierę 

dziennikarską w r. 1904, pracując 
w redakcjach pism lewicowych, 
początkowo w Kijowie, później w 
Leningradzie. Po Rewolucji Paź­
dziernikowej widzimy go kolejno 
w leningradzkiej „Czerwonej Ga­
zecie" i „Leningradzkiej Praw­
dzie" (1925 r.). później w „Izwie­
stiach" (1926 r.), w końcu zaś (od 
roku 1928) w „Prawdzie" w cen­
tralnym organie WKP(b), której 
~est obecnie współredaktorem. 
Specjalnością Zaslawskiego jest 

felie ton polityczny, prócz tego 
jest on znakomitych znawcą mię­
dzynarodowych stosunków dzien­
nikarskich. W roku 1946 brał u­
dział j ako delegat radziecki w 
Międzynarodowym Kongr. Dzien­
nikarskim w Kopenhadze. 
Poglądy zaslawskiego na wol­

ność J;lrasy zilustruje najlepiej 
fragment jego artykułu z nr 189 
,.Prawdy" z dn. 10.8. 1946 r. 

„Nie ma I nie może być wolności pra­
sy, gdy przyg:niatająca większość prasy 
jest w rękach nielicznej grupy prywat­
nych przedsiębiorców. Jest rzeczą oczy· 
wistą, że wszechwładni monopoliści prze 
mllczają tę prostą prawdę. Udaje im się 
ukrywać prawdę przed setkami tysięcy 
t przed m ilionami czytelników. Lecz na­
iwnością byłoby sądzić, że to oszustwo 
ma jaka.kolwiek szansę poza granicami 
Ich krajów". 

Na pot wierdzenie tej tezy przytacza 
Zasławski prosty dowód. 

„Na Międzynarodowym Kongresie 
Dziennikarzy w Kopenhadze byli obecni 
przedstawiciele amerykańskich i angiel­
skich dziennikarskich organizac.łi zawo­
dowych. Reprezentowali oni dziesiątki 
tysięcy Judzi, redaguja,cych większość 
gazet w Stanach Zjednoczonych I w An­
glii. Czy ktokolwiek z nich powiedział, 
:l:e „u nas, w Stanach Zjednoczonych 
Istnieje wolna prasa"? Nie, mówili oni 
coś zupełnie przeciwnego". 

.JORGE AMADO 
Urodził się na plantacji ka­

kaowej w stanie Bahia, w Bra­
zylii w roku 1912. 

Amado dziecit\stwo spędził w 
nędzy. Poznał wtedy dobrze trud 
ne życie Murzynów, mulatów, ka­
bokll i metysów na plantacjach. 
To właśnie nadało zdecydowany 
charakter jego późniejszej twór­
czości. 

Jego pierwsza młodzieńcza po­
wieść „Kraj karnawału" wyszła 
w Rio de Janeiro dokąd przybył 
mając lat dziewiętnaście. W dwa 
lat.a pótruieJ wydał biążkę pod 
tytułem - „Kakao". Początkowo 
policja skonfiskowała cały na­
kład, ale gdy ostatecznie l~onfi­
skatę zdjęto - wszystkie egzem­
plarze rozsprzedano w kilka dni. 
Był to niewątpliwie wielki suk­
ces dla pisarza. 

W 1934 r. miody pisarz wydaje 
powieść „suor" (Pot) a w roku 
nast<;pnym powieść „Jublaba". 
Obie powieści opisuj ą życie Mu­
rzynów i robotników. 

W 1936 r . Amado został uwlęzio­
ny za radykalne przekonania po­
lityczne. Po zwolnieniu wydaje 
nową powieść - „Martwe morze" 
o tak samo postępowej treści spo 
łeczm.ej, oo ~dnlle. Sklll.:ziują 
go więc na wygnanie. Jorge Ama­
do osiedla alę w Meksyku, gdZI• 
pisze powieść „Władcy pla1ku". 

W roku 1941 Amado powtórnie 
skazany na banicję udaje 1ię do 
Argentyny. Wydaje wówczas kslą 
żkę pod tytułem „Terrado Sem• 
fim" (Kraj zatracony), która zy. 
skuje sobie z miejsca ogromn11 
uznania. 

W roku 1943 Amado pisze „Czer­
wone żniwo" a w latach 1941-1945 
wydaje historię swojej ojczyzny. 
pt. „Kamienny mur". 

Swoją płomienną wiarę w zwycięstwo 
postępu społecznego i durne ze swego 
wkładu w walkę o pootęp, Amado w:r­
razll w następujących słowach: 
„Prowadziłem codzienną walkę, podró 

żowałem, przemawiałem, zebrano I spa­
lono moje książki, poznałem więzienie: 
byłem zmuszony żyć na obczyźnie. Zy• 
łem życiem moich rodaków, żyłem z ni· 
ml. Jestem niezmiernie szczęśliwy, 
stwierdzając, że ta sama właśnie trwa­
ła wię.t przeniknęla nie tylko moje 
dzieło tego dziesięciolecia, ale także I ży 
cle, które było moim: nadzieja - więcej 
niż nadzieja, pewność; „te jutro będzie 
lepsze i piękniejsze od dnia dzisiejsze• 
go". 

JOHN DESMOND BERNAL 
Wy bitny fizyk angielski uro­

dził się w 1901 roku. Po studiach, 
które odbył na uniwersytetach w 
stonyhurst College, Betford Scho­
ol i Cambridge pracu.1e w latach 
1923-27 nad badaniami krystalo· 
graficznymi. Od 1927 do 34 r. pro­
wadzi zlecone wykłady na uni­
wersytecie w Cambridge, poczem 
zostaje dyrektorem Instytutu Ba­
dań Krystalograficznych przy tym 
uniwersytecie. W roku 1938 mając 
lat 37 zostaje profesorem fizyki w 
Blrbeck College uniwersytetu W 
Londynie. 
oznaczył się szeregiem wnikli­

wych odkryć z dziedziny badania 
struktury kryształów, za co zo­
stał odznaczony w roku 1945 Kró­
lewskim Medalem Królewskiego 
Tow. W \va,lc-e o nowe społeczne 
oblicze nauki, szczególnie po woj­
nie, w której niebezpieczeństwo 
nadużywania nauki w celach 
śmiercionośnych j awilo się tak 
wyraźnie, profesor Berna! na 
licznych konferencjach poświę­
conych zagadnieniom etyki na­
u k owca oraz na zebraniach Swia­
towej Federacji Pracowników Na­
ukQ'l.vych, której jest wlceprzewod 
nlczącym, występuje w roli gło­
siciela nowej p_ostawy etycznej 
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uczonego 1 stale podkreśla ścisły się w Łodzi dnia 16 bm. licznie re prezentowane było duchowieństwo, ców użycia broni atomowej, jako 
związek pomiędzy organizacją siostry zakonne oraz świeccy działa cze katoliccy. winnych zbrodni ludobójstwa . nauki a ustrojem społeczno-eko­
nomicznym. 

Oto słowa profesora Bernala w tel 
wielkiej dyskusji jaka toczy się już od 
paru lat wśród uczonych świata: 
„Winę za niewłaściwe stosowanie zdo­

byczy naukowych ponosi ustrój kapit'.l­
listyczny, który dąźy do wykorzystama 
Ich dla egoistycznych celów garstki lu­
dzi pragnących uczynić z nich źródło 
bogactw osobistych. Ustrój socjalistycz­
ny nie obawia się nadmiernego rozwoju 
nauki. Przeciwnie, popiera on ten roz­
wój na wszelki możliwy sposób, czyniąc 
z nauki sługę calei:o narodu". 

PABLO NERUDA 
Urodzony w roku 1893 Pablo 

Neruda jest sławnym poetą ch l­
lijsklm. Długie lata pracował w 
Chilijskiej Dyplomatycznej Służ­
bie zagranicznej, a w czasie woj­
ny domowej w Hiszpanii był kon 
sulem chilijskim w oblężonym 
Madrycie. Poeta stanął wtedy zde 
cydowanie w szeregach bojowm­
ków o postęp. 

w czasie drugiej wojny świato­
wej Neruda był konsulem w 
Meksyku. W roku 1943 Neruda -
lekceważąc protokół dyplomatycz 
ny - rozlepił na murach swój 
nowy poemat, poświęcony boha­
terom Stalingradu. 

Po powrocie do Chile rozpoczął 
aktywną działalność polityczną. 
Robotnicy wybrali go do senatu. 
Jego odważne wystąpienia w o­
bronie praw ludu naraziły go na 
groźbę aresztowania. Neruda mu­
siał się ukrywać. Za ściganym 
poetą stoją zwarcie siły postępo­
we I demokratyczne całego świa­
ta. 

„Blizszy śmierci niż filozofii, bliż­
szy smutku niż pamięci, bliższy krwi niż 
atramentu, poeta pełen tajemniczych 
głosów, których na szczęście on sam wy 
tłumaczyć nie 2doła ... " - oto jak bliski 
przyjaciel Pablo Nerudy, wielki Amlalu­
zyjczyk Federico Garcia Florca yisal w 
latach 30 o swoim młodszym koledze po 
piórze, a zarazem towarzyszu walki zza 
Atlantyku l Kordylierów. 

Wiersze Pablo Nerudy tłumaczono na 
wszystkie języki. Pablo Neruda, poeta 
buntu, należy do tych yisarzy, którzy 
jak poeci radzieccy, jak Aragon, Eluard 
I Broniewski używają pióra nie po to, 
aby świat opisywać, ale ażeby - w 
myśl wskazań Karola Marksa - świat 
zmienić. 

EUGENIA COTTON 

Przewodnicząca Międzynarodo­
wej Federacji Demokratycznych 
Kobiet, Eu'genla Cotton urodziła 
się w roku 1881 w Soubise, we 
Francji. W latach 1905-1936 była 
protesorem gimnazjum w Severs, 
a także prowadziła badania na­
ukowe współpracując z Marlą 
Curie-Skłodowską, Jean Perro­
nem I Paul Langevinem. W roku 
1925 otrzymała tytuł doktor a fizy 
kl. W r . 1934 została odznaczona 
orderem Legii Honorowej. W r. 
1936 objęła stanowisko dyrektorki 
wyższej szkoły w Sevres. 

W tym okresie Eugenia Cotton 
walczyła o przeprowadzenie 
dwóch ważnych reform : zw laza­
nia wyższ-ej szkoły w Sevres z o­
gólną dyrekcją szkól wyższych o­
raz zrównania studiów kobiet ze 
studiami mężczyzn. 

Po upadku Francji Eugenia 
Cotton była dwukrotnie areszto­
wana przez gestapo. W okresie 
okupacji wstąpiła do Związku 
Kobiet Francuskich, którego jest 
przewodniczącą. z o:zworga dzieci 
państwa Cotton, dwoje zabrała 
wojna. 

Od en.su wyzwolenia Eurenla Cotton 
walczy w obronie pokoju, biorąc czyn­
ny udział w pracach Komitetu Obroń­
ców Pokoju. Zmarshalllzowany rząd 
francuski pociągną! Eugenię Cotton do 
odpowledzlalnołcl sądowej za wydruko­
wanie afisza wzywającego matki fran­
cuskie, aby nie oddawały swych synów 
na „brudną wojnę" w Vletnamle. 

WIACZESŁAW WOŁG IN 

Urodził się 14 czerwca 1879 r . w 
okolicy Kurska. Już jako student 
bierze czynny udział w nielegal-

Ksiądz L itewka, prezes łódzkiego ków naszego Rządu, zmierzających 
„Caritas" w przemówieniu wstęp- do utrwalenia pokoju i pr,zeciwsta­
nym oświadczył: wienia się wszelkim zakusom, jakie 

- Gł„boko uświadamiamy sobie prowadzą do wojny. Protestujemy 
"' z oburzeniem przeciwko prowoka-

zadania, które stoją przed nami, ka- cyjnym szykanom imperialistów za-
tolikami w dobie obecnej. Nasza chodnich, którzy uniemożliwili zor­
kc~1ferencja zbiega. się z pierwszym ganizowanie II· światowego Kon­
dniem ob:a~ II świa:towego. Kongre- gresu Obrońców Pokoju w Sheffield 
su Ob.roncow PokCJU; My~Ii nasze i witamy z uznaniem inicjatywę Pol­
lecą wię". ~u Warsza~e, ktora otwo- skiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
~yła goscm~e podwoJe d_~a wszyst- dzięki której II sesja światowego 
ktch delegatow z całego swiata. Je-, Kong,resu odbywa się w naszej s,to­
steśmy dumni, że potężny głos po!' licy 
koju będzie rozlegał się na cały · 
świat właśnie z serca Polski, z od- Mamy wszyscy świeżo w pamięci 
budowującej się Warszawy." straszne spustoszeni.a materialne i 

moralne, jakie pociągnęła za sobą 
druga wojna światowa. Uchwała 
podjęta przez Międzynarodowy Czer 
wo"ny Krzyż dała w sposób jasny 
wyraz obawom, że w WJJ>adku uży. 
cia broni masowego niszczenia, nie­
możliwą będzie jakakolwiek akcja 
pomocy nie tyl!ko żołnierzom. ale 
również matkom, starcom i dzie-

W referatach , które wygłosili pp. 
Grabowska, Żuromska i Krzywkow­
ski, wyczerpująco omówione były 
zagadnienia tej wagi , jak opieka 
nad dziećmi, wychowanie w przed­
szkolach i rola zakładów opieki nad 
starcami bądź ludźmi ułomnymi., 

ci om. 

Mając na względzie, że granica 
Polski na Odrze i Nysie służy wal­
n ie sprawie utrwalenia pokoju -
my działacz i i działacze katolic­
cy, wyrażamy głębokie zadowolenie 
z osiągniętego w tej sprawie poro­
zumienia między Polską a N iemiec­
ką Republiką Demokratyczną i de· 
klarujemy równocześnie nieugiętą 
wolę obrony tejże grrnicy przed 
zakusami zachodniego rewirzjonizmu. 

W tych warunkach ważną i pilną 
jest sprawa jak najrychlejsze.} sta­
bilizacji życia kościelnego na Zie­
miach Zachodnich, zgodnie z poro­
zumieniem między Rządem RP a 
Episkopatem Polskim z dnia 14 
kwietnia 1950 r., zgodnie z polską 
racją stanu i dobrze zrozumianymi 
interesami szerokich mas katolików 
polskich, zamieszkujących nasze od­
wiecznie ziemie piastowskie. 

Z'ważyws.zy, że żądanie to popiera 
cały naród polski, który zdecydo­
wanie dąży do tego, aby na naszych 
Ziemiach Zachodnich znikła wszelka 

Ksiądz pp~k . Andrys'ak, prezes 
Woj. Zarządu Zrzeszenia „Caritas", 
w toku dyskusji oświadczył: 

- Wszystkie te piękne zadania 
będziemy mogli zrealizować tylko 
wówczas, gdy będzie nam towarzy­
szył pokój. I dlatego wołajmy o Po­
kój i brońmy Pokoju! 

A ks. dziekan Matuszewski z mo­
cą podkreślił: 

- Stosować w życiu miłosierdz-ie 
Chrystusowe, to głosić pokój opar­
ty na miłości bliźniego! 

W tym stanie rzeczy - my dzia- tymczasowość na odcinku życia re­
łaczki i działacze katoliccy, zgodnie ligijnego, my księża, siostry zakonne 
z nakazami wiary i sumienia opo- i świeccy działacze katoliccy, soU­
wiadamy się kategorycznie przeciw daryzując się ze stanowiskiem Rzą­
używaniu broni masowego nieszcze-. du RP i wolą całego społeczeństwa 
nia, a w szczególności przeciwko domagamy się od Episkopatu Pol­
użyciu bomby atomowej, popieramy skiego szybkiego wprowadzenia sta­
zdecydowanie opinię milionów ludzi lej administracji kościelnej na te­
na całym świecie, domagających się renach Ziem Zachodnich. 

Il SWIATO Y KONGRES OBRO!ll COW POKOJU W WARSZAWIE 

Na zakończenie konferencji zebra­
ni uchwalili treść depeszy do Pire­
zydium II światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Warszawie oraz 
rezolucję następującej treści : 

- My, księża, siostry zakonne 
i świeccy działacze katoliccy, zebra­
ni w dniu 16 listopada br. na Kon­
ferencji Wojewódzkiej Zrzeszenia 
Katolików „Caritas" w Łodzi o­
świadczamy. co następuje: 

Wobec wzmagającej się działal­
ności podżegaczy wojennych uwa­
żamy za konieczne poparcie wysił-

Foto API 
Przybycie delegacji radzieckiej na Kon­
gres Pokoju. Na zdjęciu: członkowie de• 
legacji radzlecl<lej po przybyciu na Dwor 
cu Głównym w warszawie. Od teweJ: 
Aleksandrowskaja, Wo!gin I Zasławskl. 

Manifestacja młodzieży łódzkiej 
no placu Barllchleqo • 

Wczoraj o godzinie 19 syreny fa go Kongresu ObrQ,ńców Pokoju. Na 
bryczne głośnym echem roz• oświetlonym reflektorami f' pochod-
brzmiały nad miastem. niami placu, pod lasem szturmówek 

T t · ł ł"d k" h i transparentów zgromadziło się o-
en po ęzny g os o z 1c syren k 

1 60 
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• o o ys. młod eży. 
był sygnałem do rozpoczęcia o- w· ił . d ZŁ • iec zaga wiceprzewo n. 
brad II Sw1atowego Kongresu O· ZMP _ Chabelsld, który m. in. po­
brońców Pokoju. Choć niedosły· wiedma1: 

szalny Warszawie, towarzyszył - Chcemy, by droga do przyszło­
słowom Przewodniczącego Swiato ścl wykładana była cegłami tocja­
wego Komitetu Obrońców Pokoju listyomego, pokojowego budownic­
- prof. Jolliot·Curie, który otwo- twa, a nde ofiarami agresji i wojny. 

rzył Kongres. I Rete~at na temat walki o pokój 
Wcwraj na pl. Barlickiego odbył wygłosił Przewodn. ZŁ ZMP -

~ię manifestacyjny wiec młodzieży Tom,izyk. Podkreślił on, że walka o 
łódzkiej z okazji odbywającego się pokój - to walka o obalenie im­

obecnie w Warszawie n Swlatowe- perializmu. 
Swiatowy Kongres Pokoju zebrał 

mentować niezłomną wolę pokoju 

narodów całego świata. 
W ruchu obrońców pokoju winien 

brać aktywny udział każdy ZMP­
owiec i każda. ZMP-ówka poprzez 
ciągłe podnoszenie wyników naucza­
nia i wydajności pracy. Każdy ZMP­
owiec winien być agitatarem poko­
ju. 
Słowa mówcy by'ły przerywane 

l:iC2lll.ymi okrzykami. 
StalLn, Związek Radziecki, socja­

lizm i pokój były na ustach wszyst­
kich. 

nych rewolucyjnych kółkach aka11----------------­
demickich i w 19Ql r. i w 1902 zo się w Warszawie, aby roemaskować 

nikczemne dążenia kapitalistów do 
roZ!pętania nowej wojny i zadoku-

Na zakończenie wiecu zebrani wy­
słali list do Prezydium Kongresu 
Pokoju w Warszawie, w którym ser 
decznie witają w imieniu młodzieży 
robotniczej Łodzi przybyłych na 
Kongres delegatów oraz solidaryzu­
ją się z ogólnoświatowym ruchem 
walki o pokój . 

staje wysłany na Sybir. Po po­
wrocie kontynuuje studia na uni­
wersytecie moskiewskim pod kie­
rownictwem Wippera i Winogra­
dowa. 

W tym okresie bierze czynny 
udział w życiu politycznym jako 
publicysta, oraz pisze pra~ę z 
dziedziny sytuacji społecznej w 
Zachodniej Europie i Ameryce. 

W 1917 r. staje się członkiem 
Komitetu Wylronawczego Mo-

/ skiewsklego Sowietu oraz redak­
torem "Izwiestii" Moskowsl<O\VO 
Sowieta Raboczych Deputatów. 

Wcilgll.n jest jednym z twórców 
reformy wyższego szkolnictwa 
uniwersytetów robotniczych. Ja­
ko profesor historii socjalizmu 
na moskiewskim uniwersytecie 
pełni funkcję jego rektora od 
1921 do 1925 r. W roku 1928 orga­
nizuje fakultet etnologiczny l zo­
staje jego dziekanem. W roku 
1930 zostaje członkiem Akademii 
Nauk i wkrótce jej wiceprezyden­
tem, jest członkiem Międzynaro­
dowego Towarz)Tstwa Badaczy 
Przyrody oraz członkiem Między­
narodowego Komitetu Historyczne 
go. Jako uczony jest specjalistą 
historii nowożytnej , a w· szcze­
gólności historii !del socjalnych 
I politycznych. 

,.Widok skrwawione.! I S!lalonej w po­
żarach Warszawy, obecnie powstającej 
do nowego fycla, nie może nie wywo­
łać w sercach wszystkich uczciwych lu­
dzi wielkiej nienawiści do sil, podżegaJ:i­
cych do nowej wojny I mocnego rirze­
konanla, :>.e prości Judzie wszystkich 
krajów, którzy łączą się w imię poko.Jn . 
mogą I powinni zapobiec tym okropno­
ściom!" - powiedział Wołgin po przy­
jeździe na u Swlatowy Koni:res Obroń­
ców Pokoju, 

Foto: API 

W dniu 2 listopada 1950 r. Zachod­

nio-berliński sąd karny skazał bojow 
nika pokoju, Wernera Byszio na 1 rok 

więzienia. Postępowa, miłująca Pokój 
ludność Berlina protestowała przcdw 

wyrokowi, jako typowemu przykłado 

wi amerykańskiej „sprawiedliwości 

kolonialnej". 

Przeciw bedińskim manifestantom, 

zebranyw przed gmachem sądu w 
Moabicie •vys1ępnjc brutalnie policja, 
rozpędzając tłum. 

List UCZDIOH' łódzkich 
do Alehsandra Fadiejewa 

~ło<izfeż szkół łódz:kich ~olidary-, kim umiłowaniu woLności i pokoju, 
ZUJąc SJ.ę z obradami światowego jak Oleg Koszewoj, mógł wychować 
Obozu Pokoju daje wyraz gocącym tylko Komsomoł." 
uczuciom pragnienia pokojowej pra- Teraz ,z przerażeniem obserwuje-
cy. . my, że to, za co zginął Koszewoj 
. „Drogi Panie Aleksandrze Fadie- i dziesiątki tysięcy młodzieży na ca-
Jew! łym świecie - jest zagrożone przez 

My, młodzież jedenastoletniej garstkę chciwych i podłych imperia-
Szkoły IX-ej w Łodzi rozumiemy listów, którzy nie wahaliby się roz­
c;Io~konale Wasz wkład w. ogólno- pętać nowej. kirwawej rzezi na ca­
sv..:1atow~, fro~t walki o p~kój. Z po łym świecie . byleby tylko wypchać 
dz1w~m siedzimy Waszą w1elką pra- własne kieszenie kosztem utrat y ży­
cę 1'ltera0ką , czytamy z głębokim cia milionów ludzi . 
zrozumieniem Wasze utwory, któ- Cieszymy się z tego bardzo, że 
rych bohaterowie są dla nas wzo- nasza ojczyzma którą w bardzo du­
rem . m!ło~ci ojczyzny, pracy nad żym stopniu dotknęła miniona po­
pod~1es1emem dobrobytu wszystkich żoga wojenna, jest gospodarzem II 
ludzi, wzorem nieugiętej walki o światowego Kongresu Obrońców 
wolność, pokój i socjal.izm. Pokoju. Cieszymy się , że idziemy w 
~a zebrai;il~ch sl'lkolnych organi- potężnym, ogólnoświatowym szere· 

za~.11 młodz1ezowych często dysku- gu bojowników o pokój pod prze­
tuJ~my . i:ad problemami Wa_szej wodnict~em niezwyciężonego Związ 
tworczosc1, głęboko odczuwamy ideę ku Radzieckiego. 
~aszych bohater~. ~eden z k_ole- . My, i;nłod2'i eż polska . pros imy Cie­
gow naszych stw1erdz1ł: „LudZJ o b1e, W1el'k i Pisarzu Radziecki , abyś 
ta~ s~a~o'W!'c~ . c~arakterach, o t~k v..:yra.z i ł na Kongresie także naszą 
w1elk1eJ m1łosci oJczyzny, o tak w1el mez'łomną wolę pokoju." 
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w 
Mówca przemawiał spokojnie. Nie 

gorączkował się, nie mówił patetycz­
nie, ani wzniośle. Podawał fakty, po­
woływał się na ogólnie znane wypad­
ki. Gdy skończył, był głęboki wie­
cz:6r. Samochód, świecąc sobie dwoma 
słupami światła, znikł z bramą. 

~~~· iłł~1J11 
1'~.;1 ~. 
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W świetlicy, mieszczącej się w sa­
lonie dawnego dziedzica, panowała 
cisza. Kilkudziesięciu robotników i 
pracowników rolnych siedziało w mil­
czeniu. Wszedł dyrektor, który· odpro­
wadził był literata do auta. 

- No, i co tak siedzicie? O czym 
myślicie? 

- A nie ma to o czym pomyśleć? 
Sam gębę rozdziawiałeś? Mądrze 
wyłożył - nie można pow'..eclzieć! 
Nawet powtórzyć nie pokafiłbym! 

Roześmieli się wszyscy, zaczęli je­
.den przez drugiego móyvi6, ciasno sku­
pili się przy stole opiętym czerwie­
nią. 

- I jak on tu mudrze wymyślił: aż 
od cara zaczuł! 

- Nie od cara, ino od wojny japoń 
skiej. 

- Na jedno wychodzi. Staniszczak, 
wyście przecie na ty wojnie byli? 

- Ano, byłem. I to wam pedam, że 
tyn literat prawdę godoł: pognali czło 
wieka, żeby za innego życie kładł. Ja 
tam zaprzyjaźniłem się z niejednym 
ruskiem, a każdy jeden prosty czło­
wiek, to jak nie mó ił głośno, to se 
tak myślał: po kiego czorta ludzi la 
tygo cara na wojnę pognali? La tych 
dostawców wojskowych, la tych fa­
brykantów, co karabiny cyli tam ar­
maty fabrykują? Bo co cłowiek pro­
sty z tego miał? Nic. Tyla, że rozmaite 
ważne panowie ordyrów ponadosta­
wały, a ichnie dieńszczyki to cały 
dzień latały, żeby panowie kury na 
obiad mieli. Myśma tyż akurat kury 
na oczy widzieli! - zakończył z prze­
kąsem. 

- Cichajta, Staniszczak, bo już jak 
wy o ty japońskiej zacznieta - kuńca 
nie widać. 

- A locego nie mam godoć? Oko 
na nij zostawiłem. Już wtedy nieje­
den se myślał: co my tym japońcom zro 
bilim, że uni tak na nas i co uni na~ 
zrobili że my tak na nich? Takze 
samo bvło w pierwszą wojnę świato­
wą. Mało to naszych naginęło. A za 
co? Po co? żeby śpekulanty znowu 
zarobili a sierót i gdów tyle zostało? 
La mnie to akurat nie przed wojną, 
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jak po wojnie to samo było: głód, po­
darty przyodziwek i bida w chałupie. 
Ech! 

- A o cym un dalej mówił? 
- O roku dwudziestym. I to wam 

powiem, że sprawiedliwie mówił. Po­
myśleć tylko: Ukrainiec to nie taki 
chłop. jak my? Jak Francuz? 

- To prowdo! Ja tak mówię: po kie 
go licha my pod tyn ich Kijów leźli? 
Panowie se tak piknie wydeliberowa 
li, a głupi naród posedł. Ukrainiec 
także samo chce swój kraj mieć, jak 
my naszą Polskę. 

- A pamiętacie, jak to un o ty 
ostatniej wojnie godoł.? 

- Jeszcze by tyż! Jak wcora pa­
miętam, jak gruchnęło we młyn i na­
wet śladu ani z młyna, ani z ludzi 

tych koni, tych tłumoków.,. Najdowa­
liśmy w lasach i pomarłych no nie? 
Zapadła cisza. Twarze pociemniały. 
- I potem Niemce. No, ale wam i tu 

powiem, że człowiek człowiekowi nie 
równy. Ja tam nie mówię: te ich 
ziandary i esesy, ·to psiapara, juchy 

nie ostało. A te chmary ludzi, co ucie- były, ale jeich wojsko to przecie tyż 
kały z Bydgoszczy, z Kalisza, z Po- prosty naród: chłopi, robotnicy, ludzie 
znania!... Ile im si~ dzieciaków po- j od pracy. Pamiętacie, jak Antonio­
mamowało, pogubiło, a tego dobra 1 wa opowiadała o tym targu; chodził 

se taki żołnierz, wrzeszczał, a cicha­
czem pogadywał: „Schnell, schnell 
weg, bo buden jadą". Kubity uciekli, 
nikogo, dranie nie wzięły. Wszędzie są 
ludzie dobre i złe. 

- Ale draniów to jakby na tym 
świecie więcy. 

- Głupiś Lotek. Cy to wagę taką 
mos? Mierzyłeś to? Nikt tego nie wie, 
Ino, po mojemu, tak żyć trza, żeby 
tych dobrych było coraz więcej. Ten 
literat tyż tak mówił. No, bo sami po­
wiedzcie: co uni z tymi Koreańczyka­
mi zrobili! Naród, jak naród: swoją 
mowę ma, swoje miasta ma, swoje 
wsie ma, swoje świetlice-czy jak uni 
ich tam nazywają - ma, kobity i 
dzieci swoje ma - aż tu co się robi? 
Wojna, krew, bomby, nieszczęście! A 
okupacja„. 
Zrobiło się cicho. - żeby ino nasze 

dzieci tego już nie znały! - westchnął 
ktoś półgłc;,;;em. 

- Nie będą znały, nie, nie bój slę! 
- odpowiedział mu ktoś inny. - Że-
by tylko narody nauczyły się szano­
wać jedne drugich. A przecie można: 
my - chłopi, a w Związku Radzie­
ckim, w Czechach, w Niemczech tyż 
chłopi, taksusieńką robotę mają, a 
żyć po ludzku chcą; tera weźmy ro­
botników, u nas - robotnicy, a w 
Chinach, we Francji, czy gdzie chce­
cie, tyż chłopy takusieńką robotę ma­
ją i tyż żyć chcą. My z nimi powin­
niśmy zgodę trzymać, to się zawsze 
dogadamy. A w sejmie nie siedzą to 
nasi, swoi? Jak będą z takimi samy­
mi gadali, zawsze się dogadają. 

Manifestacyjna dostawa zboża 

- Prawda! A jakby, na ten przy­
kład, jakiś drań napadł na nas, my 
przecie nie sami! Związek Radziecki z 
nami, Czechosłowacja z nami, same 
mądre narody! Dalibyśmy łupnia, aż­
by się kurzyło. Tyle, że co po zwy­
cięstwie, jak znowu wszędzie byłby 
płacz, i nieszczęście, i trupy? Lepiej 
trzymać spokój. Czytaliśta, ile to mi­
lionów apel podpisało! 

H' dniu otwarcia l&onqre!liu 
Chłopi z łowickiego w szeregach bojowników o Pokój 

Wczoraj Łowicz stał się terenem po­
tężnej manifestacji pokojowej chło­
pów gminy Jeziorko pow. łowickiego, 
którzy przybyli samorzutnie, by czy­
nem zadokumentowa6 swą wolę poko 
ju i uczci6 jednocześnie poprzez ma­
nifestacyjną dostawę zboża rozpoczę­
cie obrad II świat_2wego Kongresu 
Obrońców Pokoju. _,g61na ilość zbo­
ża dostarczona tego dnia przez chło­
pów gm. Jeziorko wyniosła około 
200 ton. 

wił dalej o tym, że w tej chwili, kie­
dy w Warszawie rozpoczął swe obra­
dy II Kongres światowy czyn chło­
pów gm. Jeziorko jest najlepszym do­
wodem, że chłop, jak i cały naród poi 
ski nie tylko słowami, lecz i czynem 
okazuje, jak droga jest mu sprawa po­
koju i że potrafi o nią walczyć. 

Przed magazynami PZGS, w któ­
rych przyjmowano przywiezione w 
tym dniu zboże sformował się długi 
rząd furmanek. Stali jeden za drugim: 

Już we wczesnych godzinach ran- ---------------­
nych szosą, wiodą~ą dQ Łowicza cią-
gnął olbrzymi sznur wozów. Na ryn­
ku im. Kościuszki w Łowiczu zebrało 
się około 500 furmanek, z którymi przy 
było kilkuset chłopów. Nikt nie chciał 
pozostać w tyle, i jeśli nie miał wła­
snego wozu dołączał się do sąsiadów. 
Liczne wozy udekorowane były tran­
sparentami oraz czerwonymi i zielo­
nymi flagami. Nawet w czasie uroczy­
stości przybywały nieustannie nowe 
wozy załadowane zbożem. 

Wśród przemawiających mówców m. 
in. za brał głos małorolny chłop z gm. 
Jeziorko - Pawlina, małorolna chłop 
ka, członek Gminnego Komitetu 
Obrońców Pokoju - Maria Żaczek. 
Sz~ególną siłą i prostotą brzmiały 

słowa Pawliny, który przemawiał z 
mównicy, ubrany w barwny, regional 
ny strój łowicki. Mówił on o sojuszu 
robotniczo-chłopskim, o tym, jak wy­
mowny jest fakt, iż tylu chłopów bie­
rze udział w manifestacji. Pawlina mó 

ł 

Jan Dusiel ze Złakowa Kościelnego, 
Józef Sierota z Kocierzewa i wielu, 
wielu innych. 

- Przywieźlibyśmy dużo więcej -
mówi Jan Gajewski ze Strzelcewa, ale 
w os~atniej_ .~hwili p~psuł .s~~ n,am j - Cekoj, a ten literat - to kto. Ani 
prąd I musiehsmy ręczrue młocie. Gdy robotnik ani chłop! 
by nie to furmanki z naszej gromady I ' 
byłyby jeszcze raz tak pełne. - Ty, Łotek, jak nie będziesz my-

śloł, to na zawsze głupi zostaniesz! 
Nie wisz, że jedne ludzie pracują rt­
cami, a drugie - głową? Tak samo on 
człowiek pracujący, jak my. I z głowy 
pisze! Myślisz, że to łatwo. Patrzaj, 
już noc, a on tak powiedział, że my 
jeszcze godomy! 

Przy jednym wozie stoi grupa chło­
pów i żywo rozprawia. Okazuje się, 
że tematem ich rozmowy są obrady 
Kongresu. Z niepokojem patrzą na 
długą jeszcze kolejkę. - Czy też zdą­
żą na czas do domu, by posłuchać 
przez radio sprawozdania z Kongre-
su. 

- Na pewno będą i o nas mówili. I 
dobrze. Niech się wszyscy dowiedzą, 
że chłop polski zawsze będzie popierał 
sprawę pokoju i, że również potrafi o 
niego walczy6. 

* 

- Czekajta - pokrył wrzawę głos 
dyrektora - ja tak se myślę, że i my 
tutaj powinniśmy coś dla pokoju na 
świecie zrobić. I tak se myślałem: w 
niedzielę rozjedziemy się po powiecie, 
wybierzemy se, gdzie któremu będzie 
najporęczniej, zbierzemy wszędzie na­
szych i powiemy i akuratnie to, co tu 

Wczoraj wyjechała z Łowicza jako godomy; od głowy do głowy, od ser­
deJegatka powiatu na II światowy ca do serca. I wicie co? To będzie 
Kongres Obrońc6w Pokoju - Maria(nasz czyn na Kongres Pokojowy. 
Król, chłopka ze spółdzielni produk- - Dobra! Dobra! Mądrze to wy­
cyjnej w Jackowicach. Zawiozła ona myśliłeś, Zdanek! Pojedziemy będziem 
podarunki dla Kongresu od ludności mówili! ' 
powiatu łowickiego. Składałv się one Radosny entuzjazm wyładowywał 
z artystycznej wycinanki łowickiej, się w krzyku, wrzawa zakołysała na­
na której widnJiały pozdrowienia dla wet światłem lampy. 
Kongresu oraz lrnTt;y ło;vickie, arty- Ktoś otworzył drzwi na ganek _ 
st:rczne wazony i wiele mnych przed wpłynęło świeże orzeźwiające po­
m1ot6w artystycznych o wzorach re- wietrze. 
gionalnych. (zjk) Zofia Petersowa 

Ządanlq zakazu broni atODIOH'ej 
A. KOPTIAJEWA (26) 

~liło~t do·ktora 

łrian1wa Tłumaczyła 
Zofia Łapicka 
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- Powiedz prawdę, masz już jakieś nowe zaintere­

sowanie? - spytał Iwan z mimowolnym uśmiechem. 
- Dlaczego rozmawiasz ze mną jak z małą, głupią 

dziewczynką? - spytała szorstko Olga, dotknięta jego 
pobłażliwym tonem. - Przecież nie mówimy o '?{ybo­
rze jakiejś zabawki, ale o pracy, która tobie układa 
się nawet tak szczęśliwie, że stanowi lepszą połowę 
twego życia. Ja, co p.ręwda, nie jestem tak zdolna ani 
tak mądra jak ty, ale chciałabym w miaTę moli.eh mo­
żliwości też mieć trochę takich uszczęśliwiających 
zajęć. 

- A któż ci w tym pn:eszkadza? - ze złością już 
zapytał Iwan. 

- Nikt mi nie przeszkadza, ale nikt rówmez nie po­
maga. Po co zmarnowałam rok na medycynie, po co 
poniosło mnie na kursy kreślarskie? Po prostu zapisy­
wałam się byle gdzie, bez żadnego głębszego sensu. 
Naturalnie, nauczyć się można wszystkiego, ale jeśli 
ktoś nie ma do danego przedmiotu zamiłowania, to le· 
piej wcale nie. - Olga zdała sobie nagle ze zdziwie­
niem sprawę z tego, że powtarza słowa słyszane od 
Tawrowa, ale brnęła dalej, do końca: - Pracę oszukać 
trudno. Przecież to wybór na całe życie! 

- A więc ja jeste'i"l winien, bo nie pomogłem ci wy­
brać zawodu? - spytał Iwan, przygnębiony jej wy­
rzutami. 

' DZIENNIK ŁODZKI nr 317 (19391 

- Pewnie! Nigdy nie miałeś dla mnie czasu, zawsze 
byłeś zajęty .. ~ Dlatego tak objętnie ustosunkowałeś się 
do mojego wystąpienia z Instytutu Budowy Maszyn, 
gdy urodziło się dziecko. Dlaczego nie nastawałeś na 
to, bym chodziła dalej do Instytutu? 

- Sama przecież nie chciałaś ... 
- Tak, sama nie chciałam, ale miałam wówczas za-

ledwie dwadzieśda lat i lekkomyślnie zamieniłam szer­
sze horyzonty na pokoik dziecinny! Zdawa~o md. się, że 
mam całą wieczość jeszcze przed sobą! Że L'Jdążę jesz­
cze wszystko! Ale tyś przecież był starszy, bardziej 
doświadczony, nigdy jednak nie znalazłeś czasu ·ani 
choty na to, by ze mną poważnie i serdecznie poroz­
mawiać! Mówiłeś ze mną tylko o obowiązkach macie­
rzyńskich. A przecież największym moim obowiązkiem 
było to, by stać się pełnowartościowym człowiekiem. 
Byłoby mi na pewno ciężej, miałabym więcej trosk 
i obowiązków, ale to nic! Nie trzeba było wtedy mnie 
oszczędzać! 
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Olga odłożyła ołó· 
wek i zeszyt, do któ­
rego wpisywała nowe 
słowa i terminy. Pra­
ca naukowa, którą tłu­
maczyła, obrzydła jej 
już dokumentnie. Tłu­
maczenie szło wpraw­
dzie dobrze, ale dok­
tór ani razu nie zapy­
tał o nie. Możliwe, że 
zapomniał po prostu o 
swej prośbie. 

„Chirurgiem jest do 
- „Olga odłooyla olówek i zeszyt, brym, ale na pedago­

do którego wpi.s;ywała no'We słowa ga nie nadaje się zu­
i term·l·ny ·, pełnie - pomyślała 

Olga. - Jeżeli nawet 
zrobił to tylk·o po to, bym miała zajęcie, to powinien 
przynajmniej od czasu do czasu zachęcać mnie do tej 

pracy„. Zresztą nic dziwnego, że zapomniał o tym uczo­
nym nudziaJ"Lu„. Tak 11amo namówił mnie wówczas, 
gdy podrosła córeczka, do wstąpienia na medycynę. 
W mieście, gdzie mieszkaliśmy wówczas, nie było innej 
szkoły wyższej, a nad tym, czy mi to odpowiada, czy 
nie, zupełnie się nie zastanawiał". 

Sprzątnęła swoje książki, postawiła na stole maszynę 
do pisania i rozłożyła rękopisy męża. 

„Może ma rację, chcąc ze mnie zrobić tylko swego 
pomocnika - powiedziała głośno, ale wyraz jej twarzy 
świadczył o braku wewnętrznego przekonania. - To 
byłoby bardzo dobre, gdyby również i mnie odpowia· 
dało." 

Nie, za życia dziecka nigdy ' nie myślała z t;i k·ą go­
ryczą o ukochanym mężczyźnie. Dziecko wypełniało jej 
życie i upiększało je. Olga przypomniała sobie 05tatnią 
ciężką zimę, chorobę córeczki i jej powolne gaśnięcie. 
Ile było takich nocy i dni, kiedy myślała, że jej serce 
matki pęknie z rozpaczy!.„ Nie, myśleć o tym było 
ponad siły. Olga przesunęła dłoń po oczach i twarzy 
i wyszła z pokoju. 

Za osiedlem, za dachami ostatnich domków szarzała 
pośród zieleni daleka wstęga • szosy i ginęła gdzieś w gó­
rach, oświetlonych gorącą czerwienią zachodu. Po­
wietrze gęste, też jakby zabarwione czerwienią, napeł­
niało doliny i stało nad górami, zmiękczając ich suro­
we kontury. Olga stała i długo patrzyła w tę stronę. 

.Tak tu ładnie! Dwoje młodych, może zakochani, po­
jechało na rowerach w górę szosy. Biała, sportowa ko­
szulka i jasna sukienka. Znikali na zakręcie, gdzie 
bieliły się pagórki żwiru, i ukazywali się znowu, coraz 
to mniejsi, jedno obok drugiego. Migali wznosząc się 
wciąż wyżej. Po chwili znów przejechała jakaś para 
rowerzystów. Olgę też ogarnęła nagle chęć, by pojechać 
tak w góry, jeździła dobrze na rowerze. 

Arżanowa wciąż nie ma. Po gładkiej, wydeptanej 
w trawie ścieżce Olga przebiegła do Chiżniaków. 

(c. d. a.) 
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Sportowcy tworzą jed~ą silną ar­
mię. Armia ta w swoich szeregach 
21rzesza ludzi nie tylko młodych wie­
kiem, ale i wszystkich tych, któr~y 
wyszli już z czynnego życia sporto­
wego i choci aż dziś nie trzymają w 
garści rakiety tenisowej , czy też nie 
mają przY'Plętych u nóg nart, ale idą 
za młodymi krok w krok, niosąc ha­
sło pokoju. 

Nie ma chyba na świecie sportow­
ca, który nie doceniałby rozszerza­
jącego się coraz bardziej po świecie 
hasła walki 12: podżegaczami wojen­
nymi w obronie pokoju. 

Sport, to zbratanie się narodów. 
Sport, to rywalizacja, prowadząca 
do edobycla doskonałości w poko­
nywaniu dystansu, czasu i wykazy­
~ania umiejętnośei w przezwycięża­
niu przeszkód. 

Nie ma chyba tak licznej armil 
jaką starnowią sportowcy. Cechuje ją 
przede wszystkim karność, młodość 
i jednomyś!JIJ.Qść, :ziwłasz.cza, jeżeli 
chodzi o tak powa:hne zagadnienia 
jak utrrzymanie pokoju. ' 
Komendą dla żołnierzy tej armii 

jest ogólnoludzki Jnstynlkt, prowa­
dzący poszczególnego człowieka do 
włączenia się w ogólnoświatowy nurt 
walki o pokój. 

Ci, którzy nie mogą dotrzymać tern 
pa i szukają innych dróg nie są pra­
wdziwymi sportowcami i dlatego pa 
trzymy na nich z pogardą. 

A~aden1ia 
Pre~ydium Rady Narodowej m. Łodzi 

t Wojew. Łódzkiego, Wydział Oświaty -
Oddział Wychowania Fizycznego organi­
zuje uroczystą akademię sportową, urz~­
dzoną dla uczczenia 33 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej, która odbędzie 91ę 
w sobotę, dn. 18.11. br. o godz. 17 w sali 
teatralnej Młodzieżowego Domu Kultu­
ry, ul. Moniuszki 4. 

Program akademti przedstawia się na­
stępująco: 

C:i:ęść oficjalna: 
Referat: O 33 rocznicy Rewolucj1 Paź­

dziernik owej. 
Rozdanie nagród sportowych SKS-om 

za rok 1949/50 za „Marsze Jesienne". 
Część artystyczna: 
1. Wspomnienia Patdziernlkowe - ln­

•cenlzacja - uczennice VII Państw. 
GJmn. 

2. Mazur - uczennice Liceum Pedag. 
3. „Zola" - rec. kol. Błaslńska lII 

Państw. Gimn. 
4. Taflce rosyjskie - uczennice VII 

TPD. 
5. Rok 1905 - rec. Uciński E. III 

Państw. Gimn. 
6. WJ11zanki pleśni krajó\v demokr. 

lud. „Trio rytmiczne MSK-u". 
7. Kujawiak - uczennice Liceum Pe­

dagogicznego. 
8. Grenada maja - rec. Błaslńska 

III Państw. Glmn. 
9. „Jeniec Pokoju" - uczennice VII 

TPD. 
10. Czeska promenada - „Trio rytmi­

czne MKS-u". 
11. Marsz Spor towy - taniec uczenni­

ce i uczniowie I TPD. 

Drużyna łódzkiego Kolejarza przygo­
towując się do rozgrywek A-klasowych 

światowy rekord! ... 
Wspólny powinien być język spor­

towców, jak wspólne są dążenia de­
legatów przybywających na Kon­
gres Pokoju do Wairszawy. 

kazu, przy boku tyoh ludzi, którzy 
mitują pokój. 

Rakoczy, Issakowa, Zatoipek i inLni 
wybitni mistrzowie są teraiz naszymi 
reprezentantami nie na. bieżni, torze 
łyżwiarskim czy sali gimnastycw.ej, 
ale ambasadorami tej właśnie niezli­
czonej, milionowej a;rmii sportowców 
całego świata na Kongresie Pokoju. 
Oni właśnie nad symboliczmymi ko­
lami olimpijskimi stawiają gołęb1a 
pokoju. 

kaz użycia bomby atomowej, potę­
pienie ag;resji; wypalenie do kości 
zarazy, która · może spowodować 
śmierć milionów dzieci i stMców, ni 
~oząc to, cośmy potrafili zbudować 
na zgliszcz.ach ostatniej wojny. 

Stolica nasza jest najlepszym do­
wodem, jakie powoduje klęski i ja­
k ie niesie miszczenie pożoga wojen­
na. świeże są jeszcze groby polskich 
bohaterów sportowY'Qh: JanUS1Za Ku­
socińsikiego, Bronka Czecha, Cejizika, 
Lokajskiego i wielu, wielu innych. 
Zbyt hojłnie przelewali krew spoo:­
towcy, walcząc o wolność i niepo­
dległość, by nie stanęli taraz w je­
dnym szeregu, samorzutnie i bez roz 

Musi paść i w danym wypadku r~ 
kord. Powinien być osiągn1ęty <;el, 
a celem tym w danej chwili jest za-

Młodzież chce się uczyć, pracować 
i walczyć o lepsze jułlro. 

Nosimy w klapach marynarek me­
talowy zinaczek - gołębia pokoju, bo 
czujemy i głęboko wiel'zymy, jak 
wrszyscy inni uczciwi ludiiie, mtórzy 
miłując nade wszystJko pokój, są prze 
konani, że w ostatecznej walce od­
niosą swój największy sukces. (n) 

lłlaten1atqka liqowa 
Tak już Gwardii. Znani ze swego optymizmu pojęli, albo opanować nie chcieli za-

przyjęlo się zwolennicy spod znaku Unii wierzą sad skutecznej gr11 pod bramką 
od wielu lat w przypadek. Wierzą więc, że Gwar- przeciwnika. 
w polskiej li dia może się potknąć, a Ruch pokona I tu ponownie rodzi się ta niepo­
dze pilkar- łodian ... Nie będziemy specjalnie za- prawna w sporcie nadzieja. CWKS 
skiej, że o- skoczeni, jeżeli jedno z tych założeń liczy najbardziej na Budowlanych 
statnia nie- sprawdzi się w niedzielę i jeżeli Ruch z Chorzowa. 
dziela roz: - potknie się w meczu z Włókniarzem. Trzeba przyznać, że swe kalkula­
grywek po- Sytuacja zostanie wówczas całkowi- cje opiera na podstawach matema­
siada decy- cie wyjaśniona na korzyść Gwardii. tycznych. Wla§nie nie kto inny ,a 
dujące zna- Włókniarze w ostatnim meczu z I Budowl~ni ;riogą _sprawić wojsko-
czenie dla warszawskim Kolejarzem udowodni- · ny111: 11'.ilą niesp.odziankę przez od-
tych, któ- li że w szare dni jesienne częściej niesienie zwycięstwa nad bytom-
rzy wycią- p~zebywali na stadionie, niż to czy- skim G_ór7!'ikiem. A wówczas? .• W?w 
gają ręce PO nili latem, gdy innych slońce wabilo czas Gornik <,Bytom) przy boku wier 
mistrzostwo na zieloną murawę. nego mu Związkowca (Poznań) wy-
Polski, jak . . . bierze się na spacer do II Ligi. 
i dla tych, Najs?okojnie_3 StJpia .P~znański Zwi;ą Od tych drużyn, które spadną, od 
którzy blą- z1wwiec. Zna3ą. oni JU~ s_wą pozyc?ę ich piino~ci w treningach zależeć 
dząc na dnie U: tabeli i niewątpliwie pogodz~li będzie, aby ten przymusowy spacer 
tabelki szu- się cal~owicie z lose_m ~puszczenia nie trwal dłużej, niż jeden rok! 
kają ostat- progu ligowego. W niedzielę pozna- WŁ. LACH. 
niej deski niacy zmierzą się w Krakowie z ••• 
ratunku. bratnią jedenastką Zwicµ:kow- ••• 

Jeszcze na cem. Na zakończenie sezonu pUka.rs.kiego odi 
„piPĆ minut in będ~ się nalitęp~jące mecie ligowe: 

"' O A OZNA"'S1"A UnlJl Ruch -=:. ŁKS Włókniarz, przed dwu- LOK MOTYW P i~ ~ Górnik (R) - Gwardia (Kr.), 
nastą" tn1,d- I wreszcie skierujmy swój wzrok Kolejarz (Poznań) - CWKS <W·wa), 
no jest prze na dno tabe'ó. W strefie zagrożone3· Kolejarz <W-wa) - oi:nlwo (Kr.), 'd · ć '• Związkowiec (Kr.) - Związkowiee 

. . wi z~e ' W znalazl się również CWKS. Sytua- (Poznań), 
której szatni. piłkarze przy1rr:ować cja drużyny warszawskiej nie jest Górnik (B) - Budowlani (Chorzów). 
będ1!: gratulac1e z.a zdo}'yc~e _mistrzo- wesoła, ponieważ oczekuje ją mecz 
~skiego tytułu, 3ak rowniez trudno w Poznaniu. Kolejarze _ to twardzi JJ .!ł„ _,,,.""''"" 
~e~igoę~gadnąć, jakię grono pożegna i nieustępliwi ludzie. Nie zna;ą sen- ~ełełn fmu.t'IU 

Ale jest nie sposób mówić dziś 0 ~~~~tóaj'~ I ::,,~~~i~of:ilą lr~~~:~;~ I Jlllllilll!lmllll~11 rn111111mm11m1111111m1~!llllillllllmlll1IUlll~ ij1r 1111 

szansach poszczególnych drużyn, ;e- Skromnego. A jeżeli przy takiej pr6 
żeti nie spojrzy się przed t11m na o- bie ostrego strzelania pilkarze ew 
statną tabelkę. KS-u powędrują do szatni z zapa­

sem tylko 17 punktów, największy 
żal powinni mieć do siebie, iż nie 1. Gwardia 

2. Unia 
3. Kolejarz (P) 
4. O&"nlwo (Kr.) 
5. Górnik (R) 
li. Zwfa,zkowiec (Kr.) 
7. Kolejarz (W) 
8. Budow lani 
9. Włókniarz (Ł) 

rn. CWKS 
11. Górnik (B) 
12. Związkowiec (P) 

21 33 50:15 
21 31 •9:23 
21 25 51:36 
21 :1.2 31:28 
21 21 31:30 
21 21 34:38 
21 20 39:45 
21 19 31:27 
21 18 35:45 
21 17 37:39 
21 16 31:63 
21 9 1'7:47 

Wł. Król propaguje 
hokei na prowincil 

W ramach akcji łączności miasta ze 
wsią, zespoły sportowe :teńskie 1 mę­
skie XI Państw. Glmn. I Lic. odwiedzi· 
ły Poddębice, gdzie rozegrały spotkania 
towarzyskie. 

Rc;rgrywki Krakowscy gwardziści zmierzą się 
o Puchar Polshi z. radlińskim Górnikiem, ~tóry w 

. pierwszych '"\eczach dal się poznać 

Z<aiaingaŻ-OWaJJlY praez ŁOZHL tl"e!lier 
W ł.adysław Król oo wiedz!a <poszczegó1ne 
m1zjSC10<WOŚCl prowdincjon~1ne, gooJ..e ilŚtnie 
Jl! kluby hokejowe, ptzeP!"ow>adzladąc tam 
tren.ingi suchej 2Jaiprawy. Treni!lllgl te po­
legają n!e tylko n.a str:ze1aln<iu ktrąikiiem 

z deski, ai1'e róvmież na gimnastyce I mar 
SMch. Pon'!dto Wł. K r ól !Ila/pozna.je grn• 
czy ze 2l!Il<\llł1Tllaml przęo,pilsów gry. 

Przed rozpoczęciem imprez, kierownik 
ekipy łódzl<iej, prof. Brzozowski w krót 
kich słowach podkreślił znaczenie )!:on­
taktu miasta ze wsią. Łodzian, w imie­
niu gospodarzy powitał przed•tawiciel 
MRN, 

W roze&ranym meczu piłki notneJ 
zwycięstwo oclnleśli uczniowie łódzcy 
9:5, będąc drutyną lepszą technicznie. 

Pierwsza runda rozgrywek o Puchar gościom jako niezbyt hojny gospo-
Polski na szczeblu centralnyrp. odbędr.ie d ,.,.,_,,. . . t ś · . t 1 · 
elę 26 bm. arz . .rv"'a umie3ę no ciami ee intcz-

W rozgrywkach bierze udział 52 zespo- nymi, poza dużym wkładem ambicji 
ły: 12 drużyn I Ligi, 20 drużyn II Ll2i o zwycięstwie rad!iczan decydowaly 
oraz 20 zwycięzców wojewódzkich. , · · h l b · · · ść w I rundzie odbędzie s!ę 20 spotkań. row~iez. po.c y e oisko i pubh.czno . 
Pozo&tałe 12 drużyn przechodzi do na- Liczni kibice tego klubu nie dali 
1tępnej rundy bez gry. nigdy powodów ku temu, aby oskar-

żać ich o wybitnie niesportowe za­
KtO mo jechać do Wrocłowio chowanie się, ale wykorzystując ma-

z wielkim trudem ustalony został le kieszonkowe lus.terk'1:• bardzo czę­
•kład reprezentacji Łodzi na niedzielny sto przez puszczanie za3ączk6w w o­
mecz międzymiastowy z Wrocławiem. czy piłkarzom przeciwnika, dezorien­
Repr.ezen~acja pięściarska Łodzi J!rzed- towali gości. Na szczęście słońce scho 
1taw1.ać się ma nastepująco: Rózyckl, wala sio już za chmury tym samym 
Szallnskl, Adamczyk, Kaczmarek, Ma· " ' " . 
cteJczyk, Olejnik, Urzędowicz l Gampe. nowoczesny „wynalazek. trybun nie 

Widzimy, że w reprezenta~ji brak jest będzie mógł by.ć zastosowany. Zresz· 
takich. zawod~ików, ~ak: Amełak, M!lrcln tą, Górnikowi niewiele zależy na po-
kowsk1, NagaJskl, Wieczorek I Jaskoła. k . G d" . . · 

Zmieni on o termin 
Na z.a1r.ządzenie GK.KF Wojewódz;k.a 

Konferencja Sportowa na temat reorga­
nizacji prac w Okręgowych Związkach 
Sportowycn została przesunięta z dnia 
1811 br. na 23.11 br. godz. 11 sala ORZZ 
nr 209 przy ul. Traugutta 18. 

Na innej sali 
Zapowiedziane na najbliższą niedzie 

lę spotkanie zapaśnicze o mistrzostwo 
Ligi, w którym zmierzą się poznań­
ski Kolejarz z łódzką Gwardią, zosta­
ło przeniesione z sali Domu Milicjan­
ta do sali Ogniska przy ul. Traugut~ 
ta. Spotkanie to, jak wiadomo, rozpocz 
nie się o godz. 15. 

onaniu war ii, pomewaz pozyc3a 
jego w tabelce jest mocna i ugrunto-
wana. 

RUCH ... W „RUCHU" 
Dużą czujność niewątpliwie w tym 

dniu wykażą kibice Unii Ruchu. 
Oczy ich będą zwrócone na własny 
stadion gdzie przeciwnikiem chorzo­
wian będzie ŁKS Włókniarz, a cała 
uwaga skierowana będzie na stadion 
radliński, gdzie rozstrzygnie się los 

SROSTOWANIE 

Zamieszczony w numeru wczoraJszym 
wiersz Zygmunta Fijasa powinien nosić 
tytuł „Prawda podróżuje bez wizy". 
za błąd w tytule przepraszamy czyteł­
n1k6w I autora. 

Od1w.lledZi~ on Zgierz, P31bilanice I Ło­
\\O:cz. Wyb<lel'la sii.ę rówlll!et do ZduńSkiej 

Wo.U. Miejscowy Wtó!Grumz ni~t.ety nilie 
odipow.!Jada na wyslia"1.e t)rz.~ ŁOZHL ld­
sty 1 truc1no Jest pOlr-O•zumloeć sf.ę z d.zrila• 
ła<CZJa:m i.portowym ZduńSlldej WOM. 

W meczu siatkówki w konkurencji 
męskiej wygrall reprezentanci Poddębic 
2:1 (15:5, 13:5, 15:10). 

W spotkaniu drutyn żeńskich „sz6stka" 
łodzianek pokonała dru:tynę Poddębic 
2:0 (15:11, 15:3). 

Wt.. STA~ZYK 
ucz. XI PG 1 L 

FRANCO - PIESZCZOSZEK USA 

MAMA USA: J eszcze tylko obmyje my zakrwawione łapki, a pieszczoszek 
bllel&zy ponad śnieg slę stanie! 

łodzieży ! na pierwszą linl~ walki 

w piłce koszykowej , organizuje w nad­
chodzącą sobotę dwa mecze koszykówki 
i jeden siatkówki. 

w pierwszym spotkaniu publicznoś6 
ujrzy najmłodszych „koszykarzy" na. 
szego miasta, którzy nie przekraczają li 
szcze 12 lat. Ci mali - to może w przy­
szłości reprezentanci Polski. 
Następnie rozegrany zostanie mecz pił­

ki siatkowej pomiędzy dwoma drużyna­
mi Uniwersytetu Łódzkiego. 

I wreszcie trzecie spotkanie rozegra'' 
w piłkę Jwszykową Kolejarz - AZS. 

w drużynie Kolejarza ujrzymy tym 
razem młodych chlopców, którzy nie 
przekraczają jeszcze lat 18. Natomiast 
AZS wystąpi w swym najsilniejszym 
składzie z Frontczakiem 1 Piątkowskim 
na czele. 1 

Cieszy nas fakt, że w łódzkim Koleja­
rzu nastąpiła tak ogromna zmiana i cała 
uwaga poświęcona została młodzieży. 

Początek zawodów o i:odz. 18 w sali 
łódzkiego „Ogniska" przy ul. Traugut-
ta. Mich, 

list sportowców lodzi 
Prezydium WKKF w Łodzi w 

imieniu sportowców Łodzi d wo· 
jewództwa przesłało II Swiato­
wemu Kongresowi Obrońców Po­
koju gorące porr.drowienia oraz 
życzenia pomyślnych obrad dla 
wzmocnienia ,światowego obO'Zóu 
pokojq. 

Sportowcy Łodzi d w-0\iewódz~ 
twa łódzkiego - potępia.ją szy­
kany rządu anrlelskiego w sto­
sunku do zagranicznych delegacji 
oraz prześladowania bojowników 
o pokój przez rządy państw im­
perialistycznych, domagają się 
polO'ienla kresu bestialskiemu 
bombardowaniu osiedli ludzkich 
i ludności cywilnej Korei, doma­
gają się zakazu produkcji broni 
atomowej i zniszczenia wszelkich 
masowych środków zagłady. 
Zapewniamy Was, że sportow­

cy łódzcy zjednoczą wszystkie 
swe siły w obozie walki o pokój. 

Plon procy kół sportowych 
Rada Kultury Fizycznej Warszawskie' 

Rady Związków Zawodowych ogłosiła 
plan pracy dla kół sportowych na okre1 
zimowy 1950,151. 

listopad: eliminacje w tenisie stołowym 
Indywidualne I drużynowe; 
grudzień: eliminacje w piłce siatkowej 

i szachach; 
styczeń: eliminacje w piłce koszyko­

wej, nauka pływania, finały w tenisie 
stołowym, nauka jazdy na łyżwach; 

luty: nauka jazdy na łyżwach, nauka 
pływania, finały w piłce siatkowej, 
I krok łyżwiarski; 

marzec: finały w piłce koszykowej, fi­
nały w szachach, I krok pływacki. 

Eliminacje we wszystkich gałęziach 
przeprowadzają Zarządy Okręgowe Zrze­
szeń Sportowych. 

Do finałów dopuszczone zostaną mi­
strzowskie koła każdego zrzeszenia (mę­
skie i żeńskie). W Indywidualnych roz­
grywkach tenisa stołowego po dwóch za­
wodników z każdego Zrzeszenia. 

I krok pływacki 1 łyżwiarski organizu­
je Rada Kultury Fizycznej przy ORZZ. 

Rózga działa 
Zarząd PZPN zatwier•hlł dożywotni' 

dyskwalifikację, nałożoną przez szeze· 
clftsld OZPN na zawodników KS Zwląz• 
kowiec Koszalin: Okoń~kiego Mleczysł3.• 
wa, Tomaszewskiego Stanisława i Drlł• 
tela Wacława. Wymienieni zawodnicy 
ukarani zostali za brutalne pobicie sę• 
dzlego. 

Jednocześnie Zarząd PZPN wyst11pll 
do GKKF z wnioskiem o rozciągnięcie 
dyskwallflkacjl na wszystkie dziedziny 
sportu, a szczecińskiemu OZPN polecll 
ułatwić sędziemu wystąpienie na drogę 
sądową przeciwko wyżej wymienionym. 

Zastępca kierownika sekcji piłki not­
nej ZKS Stal Katowice, Trąbka Eryk 
ukarany został 2-letnlą dyskwalifikacją 
za obrazę sędziego I prowokowanie za· 
wodniltów do wystąpień. 

Zarząd PZPN zatwierdził decyzją Ii:o· 
legium Sędziów PZPN odnośnie skreśle­
nia z Usty sędziów Długosza Mieczysła· 
wa z Wrocławia 1 postanowił wystąpić 
do GKKF z wnioskiem o rozciągnięcie 
kary na wszystkie dziedziny sportu. 
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KALENDARZYK 
DZIS: 

Piątek Salome!, Hugona ,„ 
JUTRO: 

LISTOPADA Romana 

KRONIKA 
WAŻNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M O . • . . . 253-60 
Pogotowlę Ratunkowe PCK 104.44, 124-15 

!17-11 
Straż Pożarna . . . . . 8 
Miejski OśrOdek lnforma•cji 159-15 

Dgżurg apteh 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Bojarski (Da·szyńsk.iego 19), Cymer 

(Wóiczańska' 37) . Apt. Spoi nr 61 <Piotr­
kowska 225>, Lechowicz (ul Zgierska 
nr 146>, Pnwluk.tewicz <Nowotki 111 l;!), 
Trawkowski (Wojska Polskiego 56). 
Unieszowsk.i rui. Dąb ro.wska 24-bl. 

Apteka U. s„ Al. Kośclusz.kl 48. CZJlllna 
całą dobę bez przerwy. 

PAJ.l<STWOWY TEATR NOWY (ul. Da· 
szyńsk.iego nr 34) - o gOdzil•nie 19, 15 
„Brygada szlifierza Karhana". 

PANSTWOWY TEATR lm. ST JARACZA 
(Ul. JaTa1cza 27 /211) - o g•Od:zlilnde !9,15 
„Wieczór trzech Króli". 
Ws.zysti!Ge bilety wyipore;edia•ne. 

PA
0

NSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
o gexlZJLnl·e 19,15 „Obcy cleń". 
Ws.zyst.'d·e bHety WJ<1p1rnedla1ne. 

TEAT!t ZIMOWY „OSA" (Traugutta 1) 
niec.zynr\ey. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LOT~ 
NIA" (Ul Piotrkowska nr 243) -
o godzrilnie 19.!5 „swobodny wiatr". 

PAŃSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(ul. Ko~er·ruka 16) - o gOdzin.le 17 
„Pan Tom buduje dom". 

PAŃSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(ul. PiotrkowS>ka 152) - o god.zi;nie 17 
„Sambo 1 le,v'' ~ 

PA\ll'STWOWY TEATR ŻYDOWSKI: -
nieczyrnny. 

PAŃSTWOWA FILHARMONIA (ul. Na­
rutow:icZJa 20) - o go.dz. 19,30 Koon·cert 
symfonr~r:Zlny poświęc. muz.yice riadiZi.e~ 
okli•e•.i. - Dyryg. Bohdan Wod!k:lJklo. 
&oJ•~sta: Edw. Statkiiewli·cz - slkrrzyipce. 

KINA J 

ADRIA (Ste.Una lJ - dla młod:z.1-ety -
„Konsta.nty Zasłonow" - god!Z. 16,3<>; 
17,30; 19,30. 

BAJKA 1uJ Franciszkaflska nr 3ll -
„Aleksander Newski" - gooz. 17.30, 
20: dozw. od lat 12. 

BAł,TYK (Narutowicza 20) - „Upadek 
Berlina" - I setiia - godz. 16,30, 18,3<>, 
20,30; diozw. od lat 7. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 
aktualności !<raj. i zagran. nr 44/50: 
P. K. F. nr 47/50; „Do red•ailreji nad­
szedl li.st"; „Bratersiltie EIJ)Ot'kanle" -
god.z. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2). - Klno nt~zynne 
z powodu remontu. 

MUZA (IPabianl.ck,a 173} - „S/S Orzeł za. 
ginął" - goldz. 18, 20; Qlo,ziw. oo· 1. 12: 

POLONIA IU I PtÓtrlwwska nr 67) -
„W piaskach środkowej Azj-I" - g.o­
dZlin•a 17, Hl, 21; do-zw.- od 1at 7. 

PRZEDW!OSNJE (Ul Zerom&k1ego 741 -
„Dzieje kompozytora" - god<Z. 17,30; 
20: dozw. od lat 12. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młoda gwar­
dia" - seri.a I - godz. 18. ~. dozrw. 
od lat 12. 

ROBOTNIK <ul. Klllńsk!ego nr 178'1 -
„OrzP.ł Kaukazu" - I setria - god?.i"' 
na 18, 20; dozw. od '.!Ja•t 12. 

ROMA (Rigows:ka rur 84) - „Orzeł Kau• 
kazu" - II serdia - godiz. 18, 20; do~w. 
Od lat 12. 

l!TYLOWY (ul. KUińsik:lego nr 123) -
„Swlat się śmieje" - godz. 18, 2o: 
dozw. od l•at 12. 

SWIT (Bałucki Ry1111ek) - „Arinka'' -
!,lodlZ. 18. 20; do.zw. od ~at 1'!. 

TATRY (Sienk<ieW'icza 4-0, dla mtodz.) 
„Itonstant.y Zasłonow" - godz. 16,30; 
18,30; 20,30. 

TĘCZA rPiotrkow;;ka 108) - nleczynn" 
WISŁA (Ul. Das.zyńsikiego 1) - „w pfa­

skach środowej Azji'' ·- godz. 16,3U: 
18,30; 20,30; d,ozwolony od lat 7. 

WLOKNIARZ· IUI Próchn1ka nr t6) -
„W piaskach środkowej Az.li" - go­
dz'.,rua 16,30; 18,30; 20.30; Jlbzwo.Jony od 
1at 7. 

WOLNOSr. rNapiórkowskjego nr 161 -
„Bitwa Sta!in11:radzka" - II ser-i.a -
go·dz. 16, 18. 20; dozwo1ony o<:J lat 12. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Dziewczęta 
z b:1.letu" - godz. 18, 20; dozwol. od 
lat 12. 

DZl'ECIOM DO LAT 6 WSTĘP OO 
KINA WZBRONIONY. 

Zmiana trasy pociągu 
w ziWlią.ziku z kom'11"1dlkiatem z dnia 1a 

bm. odtrnośn'.e zmiany traisy poc1.ągu p.a• 
sażer.s•k.lego Os•trów Wikip.-Kaiflowice. Dy­
!l'ekcj.a Okręg.owa K-0lei Państwowych, w 
Łodz1l komunikuje, że zamkndęc"e taru 
na odc1inku Herby Nowe-Kępno. z przy• 
czyn t·echntcznych , przełożono na dzień 
18. 11. 1950 r. W związku z tym p.oc. o~o­
bowy nir 5414 re1a•cji Ostrów Wk!p.-Ka­
towke będzte slcier·owany 'Pl"Zez. KlucY 
bor•k, Kępino w dini1u 18 bm. 

W V n A 
Spóldz. Wy.cJ OsW'lat. „czytelrlik". 
Red·akc.ta 1 a.cJmtnisfJ:'acja: Łódź . 
P:o'rkowska 96 tel 217-82 209-02 
204. 75 - Dzlal sportowy 208·95 
Di;,)ał MieJski 114 32. - Dział Ko· 
re•pnrtrłentów 207-18 - 07.lal Oglo· 
szeń 12~, 33 - Wiecwrem od go­
dziny 17.00 telefon Redakr11 tylko 

114-32 Spnrtowy 208.95 
Redakcja rękoptsńw nie zwraca . za 
treś0 ! terminy ogło;;zeń nie bierze 
o d p o w I e d z 1 a I n o t! c l. 

Prenumerale „l>ziennika ł. ódz· 
k iego" przy1muje PPK RCTCH" 
Łód:7 ul Pint.rkow;;ka nr 61 tele­
fon 180.74 Nr konta PKO VT1 ·567 
PrennmPrata m1Psier7n~ 4 7.1 !i gr 
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Mówią obywałele miasta lodzi SpraUJa dnia 

Gdy do drzwi zapuka 
Społeczeństwo łódzkie żyje w atmosferze Kongresu .• Jest 

on najbardzej omawianą sprawą, którą żyją wszyscy bez 
różnicy przekonań politycznych lub religijnych. Poniżej 
drukujemy wypowiedzi na ten temat oby~ateli miasta 
Łodu. 

JOZEF SZYMAŃSKI 
mistr,z krawiecki 
Przewodn. Cechu Rzemiosł Włókien­
niczych 

Razem z milionami lucWi pracy 
na całym · świecie, którzy nie · cE.cą 
wojny - śledzić będę pilnoie i z u­
wagą obrady II Swiatowego Koi;i­
gresu Poko•ju, który ro:zipom:ął się 
w Warszawie Dumny jestem, że 
Kongres odbywa się wfaśn:ie w na­
szej stolicy. Wierzę, że obrady K0111-
gresu .zaważą na losach całej ludz­
kości, że uda się wywalczyć upra­
gniony pokój. 
Nienawidzę wojny, bo tylko w po­

koju można pracować i budować 
lepsze jutro. 

ALBERT MALISZEWSKI 
nauc.zyciel szkoły podst. Nr 43 
w Lodzi 

Pragniemy pokoju, !kochamy po­
kój i dla1tego cieszymy sdę szczeme 
z II Kongresu, który się odbęd~ie 
w Warszawie. Kochamy swój zawód 
i szczęśliwi jesteśmy, patrząc na 
młodzież uczącą się w polskiej szk().. 
le. Pamiętamy wojnę, pamiętamy 
tajne nauczanie, pamiętamy brak 
szkół i biedną młodzież bez polskie­
go nauczyeiela. 

Z ufuością pafa:-zymy na II Kon­
gres wtlerząc, że on obroni nas przed 
wojną, zapewni nam pracę z nas.zą 

młodzieżą ~ ciepło rod.zinnego domu. 

EUGENIUSZ WOSKOWICZ 
właśdoiel sklepu wqó'k:ienniczego 

Już przeszło 30 lat pracuję w za­
wodzie kupieckim. Przeżyłem oikxop­
ności dwóch wo.jen światowych i za 
nic nie chciałbym przeżyć jeszcze 
jednej. 

Chcemy pracować dla dobra kra­

domi konsekwencji wojny muszą 
stanąć w pierwszym szeregu obroń­
ców pokoju . • Swoją sumienną, co­
dZJie1J11I1ą pracą, ratując zdrowie po­
szczególnych obywateli, chcemy 
przyczynić się do budowy Polski 
Sotjalistyczmej i umocnienia spoko­
ju światawego. 

-MARIAN KOWNACKI 
właściciel sklepu S[JOżywc.zego 

l14y, k~pcy drohnotowaa-awi, zda­
jemy sobie sprawę, że możemy pra­
cować ty~ko w warunkach pokoju. 
Dlatego potra:liimy ocenić dobro­
dziejstwa pokoju, dlatego s.oczerze 
i całkowicie włączamy się do świa­
towe.go frontu p<llkoju. Wieiizymy, że 
.zespolona siła setek miUonów ludzi 
potrafi zapobiec groź:bie nowej woj­
ny. 

Witamy serdeozmie wraz z całym 
społeczeńStwem światowy Kongires 
Pokoju w Wa11s~wie. 

JAN PAWLAK 
prezes Cechu Rzeźndk.ów i Wędlinia'­
rzy w Łodzii 

Wiem dohrze, co to znaczy wojna, 
bo sam służyłem 8 lat w wojs:ku, 
byłem ranny i widziałem z Miska 
dkropnośCi wojenne na froncie. Mam 
dwóch synów, a jeden z lllich w 
ostatniej wojnie został cięż;ko ran­
ny pod ,Ber<linem. Dla.tego też za­
równo ja, jak :i moja :rodtzii:na gorąco 
progn;iemy pokoju. Tuagną go także 
WISzyscy m:ł001Jkowie naszego cechu. 

Z tlfuością śledzić będziemy obra­
dy II Swiatowe.go Kongresu P.okoju, 
wierząc, że uchwały jego p:rizyniasą 
ludzJkości to, co jes•t najoordziej 
upragnione - Pokój! 

BOLESŁAW KAŻMIERczAit. 
kierawca i właściciel taksówki 

ju i przyczynić się do podnieslenia Wojna to :ziniszczen.ie, to nędza i 
stopy życiowej szerdkich rizesz na- zahamowanie wszystkich dziedzin 
szego spo•łeczeństwa. Wydajnie pra- . życia. 
cować można tylko w wa:runlkach życzymy uczestrriUrnm II Swiato-
pokojowych. wego Kongresu Pokoju, by przerpro-

Szczęśli wy jes•tem, że II. Swiatowy wadziili skutecz:nde swe obrady, że~ 
Kongres Pokoju przeprowadza swe byśmy mog1i wszyscy w pokojowyich 
obrady w gości111Jnej stolicy naszej wa:runkach pracować i wychowywać 
ojczyzny. na,sze dzieci. Sam jestem ojcem 

dwojga maleństw !i nie chcę by one 
dr MARIA WAŁDA-SKALMOWSI{A zaznały wojny. 
Dyrektor Szpitala Nr 8 

Z radością i dumą witam II Kon­
gres Pokoju, odbywający się w War 
szawie. Bo jako lekatrz, kobieta i 
matka chciałabym, aby wszyiScy, lció 
my znają skutki wojny, którzy ze­
tknęli sli.ę z rzeszą kalek, wdów i 
sierot, aby pragnęli tak mocno po­
ko•ju jak ja. 

Ty1ko p<Jlkój zdoła zapewnić na­
szym najmłodszym obywatelom zdro 
we i pogodne dzieciństwo. Tyliko wa­
runki pokoj·owe sprzyjają utrzyma­
niu zdrowia, przede wszystkim sys­
temu nerwowego, nie:zibędnej dla ży­
cia równowadze. I tylko zd;rowe :fii­
zyC2J11ie i psychicon1e społeczeństwo 
je.st .zdolne do twórczej budowy ży­
cia społeczno-politycznego. 
Uważam, że lekarze, stojący na 

straży zdrowia społeczeństwa, świa-

Zebrania odczyty 
DZIS: 

- W lOikiMu Stowrurzywenli!a Lnż. i Tech 
nrllków (Pto1lrkow5lk1a · 135), o g;odz. !9 od• 
czyt dir Ig1n.aocego Tyboma pt. „Drogi roz­
wojowe przemysru włókien01:iJcz,ego w P1a 
nie 6-letrum". 

- W J.oklauu 9$Joły (Skooruipiki 6/8), o 
god·z. 18 rebranie św.i.efil~c·owe Państwo. 
w-e.j S2'k·o!Y Spotec2J11.ej. 

- W k>k.a.111 NOT (P~otrkowskia 102), o 
godz. 18 GJ{.ademla z Olka.zji Mi>e~iąca. Po• 
g!.ębde.tlll1a PrzyjaŹillii. P·oil'lko-RaodzJoeckliej. 

- W Ośrodku P!l'•Cl!J'a·~.airudy Sztukii. (:Pafl'k 
Si,eoikti•ewkza), o g.ooz. 19.15 odczyt T. Ku­
b'ilkia pt. „L!ot.er•ą·turn :rad2li·e·clk.a w waJce 
o polkój". 

RADIO 
PIĄTEK, 17 LISTOPADA 

11,óO „Gtos madą kobiety": lJ,57 Sygniał 
i Hejnał; !2,04 Dz.i<enll11ik: 13,25 Program; 
13,30 Au-cl szk. d1'1 kl'. I-II; 13.50 Kon• 
<'ert ,.oJ,i•st<iw: 14,30 Aur'ł. ~:z:k .. <Lla _kl V~ 
VIT: 1.d !\o itof-,7 • ~!' 21'1 A11-'I ,.."=·,~··„, 1 ~ -·D 
Aud. dl1a świemc dz ecięcych: 16,50 Kon• 
cert 5l<"I:i1t:t.ów: 16.2n .. Na b.oi~kó.·Ch b°.eż· 

111i1ach J<r~·jn": 16,25 Radziecl<:.'<' rrelod.ie 
fdil.mowe; 16.45 A.ktu.a1no.ści: 16,55 Komu­
n:\lk.aty: 17.0o Dzierrinliik: 18.oO Konceort 7.Y· 
oe•z>eń; 18,20 „bodziaini·e mówią o P·n•koju; 
18.30 Ar.ie l du "ty z oipeo· rosyjskich I ra• 
clz·ieckd<ch; 18.55 Pl'owrem l..o•k. na jutro; 
l!l.00 „Wsżec.hniocoa R>e•cl·iowia": 1920 PnU­

Pokój jest nam wszystkim po­
tr.zebny do życia jak powietrze 
i s'łońce. 

JAN KULIK 
Kierowniik s2lkoły Nr 134 

w dzisiejszym u.kładZJie stosunków 
polityiczno-ekonomiczmych w dwóch 
prizeciwnych obozach istnieją dwie 
koncepcje pokojowe. Pokój o cha­
rakterze niewolniczym, któryby cof­
nął rozwój ludzkości ej.o początko­
wych formacji ustrojowych i pokój 
pełny prawdziwy, godny braterstwa 
ludó~ na P'łaszczyźnie równości i 
sprawiedliwości społecznej. Każdy 
człowiek postępawy może opowie­
dzieć się ty1ko po stronie tego dTu­
giego rodzaju pokoju. 

Nie wystarczy się jednak tylko za-
deklarorw.ać. O pokój trizeba walczyć. 
Walczymy nlie tyJJko o utrzymanie 
poko1ju, ale o jego treść ń. w:i-rtość, 
a zasad!niczym elementem teJ war­
tości jest postęp. 

W obronie postępu i pokoju sta­
nęła ogromna większość ludzi całe­
go świata, nie tylko ta częś~ ludz­
kości, która złożyła swe podp1sy pod 
Apelem Sztakholmsktlm, ale i ci 
wszyscy. którzy z różnych powodów 
swych podpisów złożyć nie mogli. 
P:nzeciw zwolennikom Pokoju stoją 
kapitaliści, którzy przeciwstawiają 
postępowi tylko siłę narzędzi wal>k1 
i si'łę pieniądza. A świat postępowy 
postanowił ostatecznie pr.zełamać te 
czynniki przemocy. 

Nauczycie1stwo łódzkde wraz z mło 
dzieżą szkolną, młodzieżą robotni­
czą jest świadome że tylko praca 
i wysHek zapewnią światu osiągnię­
cie s.zczęśliwego jutra. Ich brondą 
w walce jest książka i warsztat pra­
cy. Zwycięży Pokój. bo niesie po­
stęp. zwycięży młodzież, bo jest 
świeżym, zdrowym, odrodzonym 
nurtem życia. 

STANISŁAW DOBOSZ 
Dyrektor Izby Rzemii.eślniczej 
w Łodzi 

sk'.•e pie5·ni m••~<YWe: 19.40 Leikcia 1·ę'7vk.a J t , d · · ura h a 
rosyj~Jde~o: 19.55 P'P.Śn1i radru~eokiP.: 20,oo es e~my umm, ze W m c n -

szawie przycz)"Ili się do UJWycięstwa 
sił pokoju i postępu nad brutalnymi 
sHami woj-ny i ndeszc'Zęścia. 

FELIKS KŁOPOCKI 
mistrz szewS1ki 

Wojna nam ludziom pracy nie jest 
potrzebna. W~jny ohcą jedyl!l~e wiel­
cy kapital1iści. My chcemy pokoju, 
bo wiemy, że tyliko Pokój zapewnia 
nam życie i pracę. W Warszawie 
obradować będą przedstawiciele lu­
dów ca'łego świaita, któ:re nie chcą 
wo.jny. Kongres spełni nasze nadzie­
je. 

Ks. drziekan MATUSZEWSKI 
z Brzeźna 

Mi'łosierdzie chrześcidańskie wdn­
no się wspierać na fundamentach 
tTwałego pokoju. Jeżeli mamy być 
miłosierni, tak, jak nakazał nam to 
Chrystus, powinniśmy głoSlić pokój 
ch:rystusowy - mifość bliźntlego -
Pokój_ Bo miłosierOOi.a nie buduje' 
się na armatach i bombie atomowej. 
Hasła prawdziwej miłości bliźniego 
- to hasła Pokoju. 

Ks. KSAWERY ANDRYSIAK 
kapelan z Łodrri 

My księża i dzliałacze katoliccy 
możemy pracować owocnie ty1ko w 
warunkach po!k;oju. My wiemy, co 
to jes·t · wojna i wiemy też co ozna­
czają wieści, dochodzące nas rzr.m 
Oceanu. Wiemy również, co oznacza 
pokój, czym jest on· dla ludzkoścq 
Dzisiaj zeorali się w naszej s.tolicy, 
Warszawie, bojownky o pokój z ca 
lego świata. 
Przyłączamy się do nich - żąda­

my pokoju. 

EDWARD SMOLIŃSKI 
'Prezes Zgromadzenia Kupców 
m. Łodzi 

łuje goo-ący protest. 

„ Trójlka 0 

Jeśli jeszcze Jllie zapukała - to 
napewno w najbliższym czasie 

zapuka do twoich drzwi Czytelni· 
ku, „trójka pokoju". Wpuść Ją, 
przyjmij jak najserdeczniej i po­
dyskutuj na temat, którym dzisiaj 
żyje cały świat. 

Trójki polkoju znów rozpoczęły 

swą pracę. 

W skład „trójek" wchodzą aktyw­
ni działacze :mrówno bezpartyjni 
jak i partyjni, młodzież oraz człon­
kowie masowych orgaruzacji spo­
łecznych. Nie brał• między nimi 
k0obiet, które pracy tej poświęcają 
się z wielkim entuzjazmem, osią­
gając dosk0onałe WYniki. 

Z poszcz.ególnych dzielnic napły­
wają meldu:nkli o d7Jiałalności „tró­
jek". Wszędzie przyjmowane są 
one z wielką serdecznością. Miesz­
kańcy Łodzi wyraża.ją oburzend.e na 
ostatnie wystąpienia rządu angiel­
skiego. W dyskusji ludzie przypo· 
mLnają oikropności ostatniej wojny, 
mówią o walkach woln<>Ściowych 
w Korei o dwulicowości polityld 
imperialistów. 

W dzielnicy Górna - lewa. w 
mieszkandu ZOFII STOLAREK, 
„Trójka" przy dyskusji zasiedziała 
się długo ponad przewidziany pla­
nem czas. 

MARIAN BĘDKOWSKI z uMcy 
Zgierskiej tak powiedziiał do „Trój­
ki". 

- MAM 50 LAT, WYCHOWA-, 
ŁEM SIĘ N,A BAŁUTACH, W 0-
KRESIR PRZEDWOJENNYM CHO­
DZIŁEM W PIERWSZOMAJ'O­
WYCH POCHODACH WALCZĄC 
POD CZERWONYMI SZTANDA­
RAMI O WOLNOŚĆ ROBOTNI· 
CZĄ I TERAZ ST AJ'Ę W SZERE­
GI TYCH KTÓRZY NA KAŻDYM 
KROKU I WSZĘDZIE Bl!;DĄ WY­
POWIADALI SŁOWO „POKÓJ", 

W NIEDZIELĘ O GODZ. 10 RA­
NO we wszystkich dzielnicach Ło­
dzi odbędą się wiece pokojowe. Na 
wiecach tych łodziame zadokumen­
tują swoją jedność z delegatami 
którzy w Warszawie obradują nad 
tym, aby słowa Pokój stało się po­
wszechne na całym świecie. 

Dziś, gdy z wielkim wysriłkiem i 
ofiarnością całego narodu dźwigamy 
kraj nasz z ruin i zniszczeń: spowo-1 
dawanych ostatnią wojną, widmo 1 
ewentualnej nowej poż_ogi 'Yojennej 

1 napawa nas przerazemem i wywo-, 

Nie chcemy więcej wojen, n.ie ==============(=Ja=)= 
chcemy przelewu krwi! 

My, kupcy łódzcy -przyłączamy się Wiec pokojowy 
do szeregów walczących o pokój, gospodyń domowych 
gdyż każdy z nas pragnie szczęścia 
i bezitros!kiej pvzyszłości dla swych DZ1iś w sa_i:~ _ _D.i.g:l.
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zumie ja.sno, że tylko w atmosferze bęcl2lile mamfesta•cją k·obiet ~e5zkuJą· 
poikoju kwitnąć może twórcza praca, <:y·ch w dl.iie1nlcy Sród•rni-eście-lewa. 
roowii:jać się może handel i wzrastać 
może dobrobyt społeczeństwa i po­
tęga gospodarcza naszego kraju. 
Rozpoczętym wczoraj w naszej 

stolicy obradom II światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju towara.yszą 
nasze najgo·rętsze życzenia pomyśme 

go i owocnego wyniku: utrwalenia 
pokoju na całej foul.i ziemskliej. 

MIECZYSŁAW KŁOPOTOWSKI 
Kier. Dz. Finansowego C. T. 
Biutra Sprzedaży Wyrobów Wełnian. 

Będąc przez cztery lata na przy­
musowych robotach pod jarzmem 
hi-tłerowskim, poznałem okrucień­
stwo wojny, przez którą utraciłem 
·Zdrowie. 

Nie chcę wojny. Nde chcę, aby 
nam zachmurzaino dymami z kre­
matorium Oświęcimia. 'Drebl'inki 
i Majdanka, szczęśliwe życie. Pra­
gnę pokoju. Bragnę budować twór­
czą pracą lepsze jutTo dla nas i nac 
szych dzieci. Taka jest wola nie 
tylko moja, ale ca'łego narodu pol­
sk1iego. 

Walczymy przeciw wojnie, bo te­
go domaga srię od nas pamięć 6 mi­
lionów naszych braci niewinnie za­
mordowanych przez hitlerows.kich 
oprawców. Dumny jestem, że miej­
scem II światowego Kongresu Po­
koju jest Warszawa, rodzinne moje 
miasto - miasto nąjbardzliej do­
tknięte wojną. miasto niepokonane. 
Niech żyje pokój! 

Grafika meksykańska 
w walce o Pokój 

Z oilmzji II Swiatio•wego Kon.gresu PO• 
koju, <l.z.i;l w Ośr;od,ku Propa.gain.dy Sztu­
ki (pwk im. Sien:kli!ewcza). o godz. 17 na­
stą,pd otwarde v,rystruwy pt. „Graiftka Mek 
syik;a'liskia w walce o pokój" 

Wystawa otwal!'fla będz:ie cocLziennie w 
godz. 10-13 i od 15-18. a w nled2lielę i 
śwjiętia w g·O<iz. 10-8. Wstęp beziplatny, 

Ważne dla posiadaczy 
karnetów filmowych 

Wprow<iidrLJone w tym =ku kiair.nety na 
Festli'WlaJl l"il'mów RoadtzJieClkich unrawn:La­
ją wl!aścic!Lea.a do obejrze.nlia tumu w Jci. 
nach fest.iwa~owych n.a jed•nym z trzech 
seal!Wów, o=aczonych na okładce. 0-
=cr~ne są przy tym nJie gOdiZiny roZJpo­
cz_ęoiJa, lecz liiooby kolejne sea·nsów, a 
Więc I, II względ~e III seans. 

.w d.zi·eń powszedrui joaik wi•ad·omo or.ga• 
m0owane są tyliko trzy s.e<aO".se w k.Lnoach 
łódi.zokich, na·tomtjiao;t w. ruioecl.Zliele - cztery 
(nie l!lJcząc p01ramlków). przy czym god.Zii­
ny ro2lpoczyruam!ioa sea1J1:Sów w dm.i świą• 
ec:zme od'bi.ega,ją Od g>cd.ZJin w dmq po­
WSl'lednie. Z tego powodu a.ochoo.zi w nli·e 
d:Zliiele {i.o ozęstvch nieporozumfień mi~.cJzy 
wlaś·cd!cielami kaornetów "' k:ieTownktwem 
kin festiwa~owych. Pu

0

bliczność Die bio­
rą_c pod uwagę kolejnQśCi seansó-w, zJa• 
w1a się w kin.ie na inne przedstawienia, 
niż to oznaczono na C>kładce karnetu. 

W 7JWią.2lku z tym ODRF w Lodzi zwra· 
ca Się z apelem do wlaści>C'i>eld ka•rnetów 
aby wybierając stlę do k:iJna fesf1iwalowe: 
go w n.1edzie1e. sprnrwlClza·lia godziny roz­
poczynal!lJiJa sea•nsów w pr-ais:ie (rubrykia 
km) 1 k1erowoafra się i!ch ko1ejnością . Go­
dZ11ny ro21poc7.yn.am.ia seansów w ni·eduele 
są w P>OIS.Zlczególnych kinach festiwoalo­
wych róZne, z reguły .tednaok ostatni 
(czwaorty) searns nie jest prze<2lnac2lony d[-a 
włoa5ci·aie-1! ka•rnetów. 

* ZAPOWIEDZ ZIELENI. Na szero- ni, którzy, co tu dużo mówić - jeszcze 
kich trawnikach koło Rynku Bałuckiego nie zawsze zasługują na miano porząd­
posadzono drzewka I krzewy. Mieszkań- nych! 
cy Bałut z. radością spoglądają na przy· * TRAWNIK, TO NIE DROZKA! Nie 
szlą zieleń, wyobrażając sobie, Jak ład· zdają sobie z tego sprawy niektórzy 
nie wyglądać będzie Ich dzielnica na przechodule ul. Swiętokrzysklej, masze­
wiosnę. rujący co dzień przez świeżo powstałe * TYLKO NA PACZKI, W stołówce trawnik!. Spulchniona ziemia trawników 
PSS przy ul. Narutowicza 5 sprzedaje nosi już setki śladów nóg takich „śple­
slę papierosy tylko I wyłącznie na pacz- szących się" łodzian. Zapominają oni 

0 
ki. Milą niespodziankę zrobl!by personel tym, że postępując w ten sposób oka• 
tej placówki swoim ' stałym bywalcom, zują brak kultury. 
gdyby rozpoczął sprzedaż papierosów * ZAGADKA NASZEGO MIASTA 

Dzi·en.n.1'11c wiecz.: 20 .3<> Koncert dIT'" pr?n- szej odbudowującej się stolicy obra­
downikiiw świ.atia pmcy pt. „Łł'•d.7-Wro: dują ludzie. reprezentujący postępo­
cław": 21.15 „Korzy~tamv z oo~w!13d<::zen wą op.nię świata i s'i!ną wolę naro-
"Zw. Ra•d.:oiee<lc.iego w <'liz.ie('l '1l'n•io 1.J11)()W• • k „ . ł 
szeclmi·en•'a ('.św'ta•tv i kultury": 21.30 Mu - dow. walczących o po OJ. Rzem1os o 
z;yka i aktu>alr'"""i: 22,00 „SZl]'.l'Uki" -:a"l-

1 

nasze . żywi głębokie przekonanie, że 
dyc,j-a ~styr.; 2215 Kon.cert . . Tr>an5!Tln•s1• realizacja z-ałożeń ustalonych przez 

również na sztuki. (105). Jak nazwa<! takich ludzi, którzy 
·* SMIETNICZKI OD PARADY. W w ciągu dnia pracy gapią się na roboty 

pierwszych wagonach Unii tramwajowej przy układaniu torów tramwajowych na 
nr 11 Istnieją śmietniczki. Cóż, kiedy są skrzyżowaniu ulic Kościuszki t Legio. 
z reguły puste, a papierki leżą na ..• pod uów? 

z Buodaipesztu; 23,00 Ostat. wiiad.; 23 ,10 "' · t K p k · W 
Muzy.kia pow.aitna; 23,55 Progr. J11a juwo. II o:iW1a owy on~es o• OJU w ar 

ledze. I nikt Inny' nie może wpłynąć ną •hfl?Zplll!ZSezxd anl!nx I? oi e 
11 zmianę tej sytuacji, tylko sami podróż- aiu rans 'JUIEiUlliewn~ :z~;l~~dao' 
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